
hTdtffi cent roku

■ Załoga Walcowni Slabing pierwsza 
na mecie tegorocznego planu

■ Dodatkowa prodikcja wyniesie 
około 175 tysięcy ton

Duży sukces odniosła za­
łoga Walcowni Slabing 
HiL, a więc jednego z 
mlodszvch hutniczym stażem 

— wydziałów naszego kombi­
natu. Pierwsza zameldowała 
się w dniu 7 bm. na mecie 
tegorocznego planu. We wcze­
snych godzinach porannych 
tego dnia zełosiła fakt dostar­
czenia ostatnich ton slabów 
wchodzących do planowych za­
dań produkcyjnych bieżącego 
roku.

Walcownikom ze Slabinga 
serdecznie gratulujemy tego 
wielkiego sukcesu w pracy, 
dziękujemy za solidną i zaw­
sze bardzo rytmiczną produk­
cję, życzymy wielu dalszych 
osiągnięć w pracy zawodowej 
oraz dużo pomyślności w ży­
ciu prywatnym.

Załoga Walcowni Slabing 
HiL od 7 grudnia pracuje już 
na konto — jeżeli można tak 
powiedzieć — banku 20 miliar­
dów złotych. Przewiduje się, 
źe jej wkład będzie wynosił 
ok. 175 000 ton dodatkowych 
kęsisk (tyle wyniesie bowiem 
ponadplanowa produkcja do 
końca roku). Mogę dodać, że 
jest to dużo więcej niż zade­
klarowali nasi walcownicy ze 
Slabinga w swych dotychcza­
sowych zobowiązaniach. Po­
stanowili dać w br. ponad plan 
147.000 ton slabów. Dostarczą 
natomiast ok. 28.000 ton wię­
cej, czyli razem ok. 175.000 
ton.

W czwartek przed południem 
przedstawiciele kierowniczego 
kolektywu Walcowni Slabing 
odwiedzili I sekretarza KF, 
członka Komitetu Centralnego 
partii, tow. Józef Nowotnego 
i złożyli mu meldunek o przed­
terminowym wykonaniu rocz­
nych zadań produkcyjnych.

Załogą Walcowni Slabing 
jest więc już na mecie. Kto 
będzie następny? O przewidy­
wane dalsze wykonania rocz­
nych zadań produkcyjnych 
zwróciłem się do Działu Pla- 
nowania Techniczno-Ekonomi­
cznego HiL.

Kolejnego meldunku 
oczekujemy 12 bm.

Jak wynika z prowadzonych 
skrupulatnie dzień po dniu wy­
liczeń, kolejnyrlł wydziałem 
huty, który zamelduje się na 
mecie tegorocznego planu bę­
dzie Walcownia Zgniatacz. O- 
koło 12 bm. wykona ona plan 
produkcji kęsów.

Dwa dni później, a więc o- 
koło 14 grudnia, spodziewane 
jest wykonanie planu roczne­
go przez załogę Wydziału Wle-

LUDZIE DOBREJ ROBOTY
Załoga Pionu Głównego Konstruktora HiL wykonała w 

bież, roku szeteg opracowań projektowo-konstrukcyjnych 
mających bardzo istotny wpływ na rozwój postępu technicz­
nego w hucie a co za tym idzie i na wzrost produkcji. Szcze­
gólnie ważne i pilrje zadanie otrzymali konstruktorzy do re­
alizacji w IV kwartale br. Wiąże się to z koniecznością przy­
gotowania huty do realizacji zwiększonych zadań produkcyj­
nych w 1973 roku.

Ważniejsze wykonywane obecnie prace to: projekt nowej 
hal: produkcyjnej dla Warsztatu Konstrukcji Stalowych, 
projekt przystosowania Odlewni Żeliwa do produkcji wlew­
nic surówkowych, projekt zmiany technologii załadunku zło­
mu do pieca tandem w Stalowni Martenowskiej.

Ponadto na podkreślenie zasługuje wykonywanie szeregu 
prac wiążących się z przejściem kombinatu na zwiększeme 
zużycie mazutu, zwłaszcza przez Stalownię Martenowską.

W pracach tych szczególnym zaangażowaniem i ofiarnością 
wyróżniają się następujący pracownicy Pionu Gł. Konstruk­
tora HiL: Stanisław Wardęga, Bronisław Jopp, Władysław 
Kucharski. Józef Guliński, Irena Wybych, Antoni Kowalski, 
Władysława Górska, Ludwik Gracz, Jerzy Trzebiński, (jd)

Tekst i fot. S. GAWLIKSKI

wnic HiL — w produkcji od­
lewów surówkowych.

Czołówkę tegorocznych „re­
kordzistów“ tworzy również 
załoga Walcowni Drobnych 
Profili 1 Drutu. Około 16—17 
bm. powinno nastąpić wyko­
nanie rocznego planu w asor­
tymencie profili drobnych. Na­
tomiast wykonanie planu pro­
dukcji walcówki należy spo­
dziewać się około 21 bm.

Około 18—19 bm. plan rocz­
ny wykona załoga Walcowni 
Zgniatacz (w produkcji kęsisk). 
Ok. 19 bm. — załoga Stalow­
ni Konwertorowo-Tlenowei i 
załoga Wydziału Profili Gię­
tych w Bochni. Około 21 bm. 
metę planu powinny osiągnąć 
załogi Wydz. Szamotowego 
ZO i Wydziału Rur Zgrzewa­
nych HiL.

Dość już o przewidywaniach. 
Życie bowiem przekreśla nie­
raz najbardziej precyzyjne wy­
liczenia. Teraz czekajmy na 
kolejne meldunki z wydziałów 
huty o przedterminowym wy­
konaniu planu. Może otrzyma­
my je jeszcze wcześniej niż 
określili to planiści?

(JD)

Drewno — nieodpłatnie
W związku z likwidacją 

obecnego składowiska dre­
wna opałowego położonego 
w rejonie W98, zgromadzo­
ne tam drewno opałowe — 
zgodnie z decyzją Dyrekcji 
HiL będzie można nieod­
płatnie otrzymać w dniach 
12—14 XII 1972 r.

Przedmiotowe drewno 
mogą otrzymać dla potrzeb 
własnych pracownicy HiL 
oraz okoliczna ludność.

Odbiór drewna własny­
mi środkami transportu w 
godzinach 8—12.

Z plenum Rady Zakładowej Kombinatu

Kultura na co dzień
Zagadnieniom kulturalnym 

i oświatowym poświęca 
nasza organizacja związ­
kowa stale dużą uwagę. Wy­

razem tego może być działal­
ność inspirująca pracę Zakła­
dowego Domu Kultury HiL — 
placówki ogarniającej swym 
zasięgiem nie tylko środowi­
sko hutnicze dzielnicy. 5 bm. 
odbyło się na terenie ZDK HiL
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Jeszcze o wynikach produkcyjnych listopada
i perspektywach pracy w grudniu

W uzupełnieniu tego co pi­
sałem w poprzednim nu­
merze „Głosu” o wyni­
kach produkcyjnych uzyska­

nych przez hutę w listopadzie 
(nie dysponowałem wtedy peł­
nymi danymi) — kilka dodat-' 
kowych informacji i uwag. 
Biorę je z bardzo ciekawej — 
jak zawsze — rozmowy z dy­
rektorem produkcji HiL mgr 
inż. Jerzym Folf aslńskim,

A więc najpierw ostateczne 
dane obrazujące pracę huty w 
listopadzie. Plan miesięczny 
został wykonany w 102,6 proc., 
dodatkowo wygospodarowana 
wartość produkcji towarowej 
wyniosła 53 min złotych. Plan 
za 11 miesięcy br. zestal wy­
konany w 103.5 proc. Dodat­
kowa wartość produkcji towa­
rowej sięga już 770 min zło­
tych. O czym świadczą te li­
czby?

Może wydawać się. że — 
jeżeli chodzi o listopad — re­
zultat jest nieco słabszy niż 
w poprzednich miesiącach. To 
tylko pozory. Bowiem wyniki 
wydziałów walcowniczych hu­
ty, a więc- tych, które decy­
dują o końcowych produktach, 
idących do sprzedaży, są bar­
dzo dobre. Można więc ocenić, 
że praca huty była w listopa­

plenarne posiedzenie Rady Za­
kładowej Kombinatu poświę­
cone omówieniu całokształtu 
zagadnień kulturalnych oraz 
wytyczeniu kierunków dalsze­
go skutecznego oddziaływania 
na załogę kombinatu.

Posiedzenie plenum poprze­
dziło zapoznanie się przez je­
go członków z pracą kilku pla­
cówek ZDK HiL, m. in. „O- 
gniska Młodych“, „Ogniska 
Dziecięcego“, Zespołu Pieśni i 
Tańca. W czasie tych odwie­
dzin, członkowie plenum RZK 
interesowali się dorobkiem 
każdej z placówek, trudnościa­
mi występującymi w ich pra­
cy, planami i zamierzeniami 
na przyszłość. Udział w obra­
dach, którym przewodniczył 
prezes RZK tow. Antoni Dał­
kowski, wzięli również: sekre­
tarz WKZZ w Krakowie tow. 
Maria Wojciechowska, sekre­
tarz KF PZPR tow. Józef Wę­
giel, dyrektor administracyjny 
HiL tow. Jan Kania, kierownik 
ZDK tow. Mieczysław Jedy­
nak.

Uczestnicy obrad otrzymali 
wcześniej materiały na pi­
śmie, a mianowicie sprawozda­
nie z działalności ZDK HiL w 
latach 1971—72 oraz program 
pracy tej placówki na rok kul­
turalny 1972/73. Wprowadze­
niem do dyskusji było zatem 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

dzie dobra, rytmiczna i owoc­
na.

A minusy? Wynik końcowy 
byłby niewątpliwie znacznie 
lepszy, gdyby... nie kłopoty z 
Koksownią. Powstała tutaj 
sytuacja konieczności radykal­
nego zwiększenia remontów 
komór baterii koksowniczych 
i w rezultacie plan nie został 
wykonany. Straciliśmy w ten 
sposób na koksie sporo milio­
nów złotych. Druga trudność 
powstała z wlewnicami: trze­
ba było ograniczyć produkcję 
towarową Wydz. P-51 po to, 
aby zabezpieczyć wykonanie 
własnych zadań huty.

Bardzo dobrze spisały się w 
listopadzie załogi Ocynowni 
HiL. Uzyskały one znakomity 
rezultat, przede wszystkim w 
zakresie jakości produk­
cji. Osiągnęły tzw. zejście I 
gatunku blachy białej powy­
żej 80 proc. Oznacza to znacz­
na poprawę poprzednio uzy­
skiwanych rezultatów. Walco­
wnikom z P-62 należą się za­
tem serdeczne grt ulacje i po­
dziękowania.

Dodam jeszcze i to, że listo­
pad bardzo korzystnie wypad! 
w pracy załogi naszego Trans­
portu Kolejowego. Sytuacja 
była niezmiernie trudna, stale

FOT.
ST. GAWLIŃSKI

Oto członkowie 
Brygady Utrzy-
mama Rucliu z 
Wydziału Wod­
nego. Na zdjęciu 
brak Mikołaja 

Połomskiego i 
Stanisława Ro­
goża. Pozostali 
członkowie bry­
gady, to: Janusz 
Buczak (bryga­

dzista), Jan
Deszcz, Henryk 
Kazimierski, Jan 
Walkowski oraz 
Andrzej Wagner. 
(Plszemy o nich 
na str. 2).

Delegacje 
zagraniczne 

w klubie ZBoWiD HiL
Bawiący w Polsce na zapro- 

senie ZG ZBoWiD hisz­
pański generał Mateo MARINO, 
uczestnik wojny domowej w 

odczuwaliśmy brak wagonów, 
szczególnie ich nidBtórych ro­
dzajów. Wiąże się to ze wzmo­
żonymi przewozami jesienny­
mi, a także z wyjątkowym 
spiętrzeniem się dni tzw. nie- 
wydobywczych w górnictwie. 
W tej sytuacji, nasi kolejarze 
wykazali ogromną operatyw­
ność. Pracowali ofiarnie. Uda­
ło im się zabezpieczyć wyko­
nanie zwiększonych zadań. 
Wywieźli z huty całą ponad­
planową produkcję i za to im 
serdecznie należy podzięko­
wać.

Wyniki eksportowe są rów­
nież dobre. Plan miesięczny 
został wykonany, a w dodat­
ku uzyskaliśmy dość duże wy­
przedzenie realizacji zamówień 
zagranicznych przez załogę 
Walcowni Gorącej Blach. Fakt 
ten stwarza dogodny punkt 
wyjścia na grudzień: ze 
względu na koniec roku, w 
miesiącu tym transporty wy­
robów hutniczych kierowane 
drogą morską muszą odejść do 
połowy miesiąca, a drogą lądo­
wą. do 20—25 dnia miesiąca.

Perspektywy pracy w gru­
dniu? Nie ma specjalnych tru­
dności. Poprawiła się sytuacja 
wsadowa, surowców mamy 
pod dostatkiem. Ciężkie dni 
przeżywać będą tylko nasi ko­

Hiszpanii, który w 1938 r. prze­
jął po Karolu Świerczewskim 
dowództwo nad 35 cudzoziemską 
Dywizją Piechoty — po zwie­
dzeniu zabytków Krakowa przy­
był 24 ub. m. do Nowej Huty w 
towarzystwie członka KC PZPR 
Walentego GRADOWSKIEGO i 
wiceprezesa Zarządu Okręgu 
ZBoWiD w Krakowie płk. mgr 
Mieczysława MADEJA. W imie­
niu kombatantów-hutników po­
witał miłego gościa prezes Za­
rządu Oddz. Fabr. Antoni DAŁ­
KOWSKI, ■a młodzież z Techni­
kum Budowlanego im. K. Świer­
czewskiego wręczyła wiązanki 
czerwonych goździków. Po zwie­
dzeniu Muzeum Czynu Zbroj­
nego. wpisaniu się do księ­
gi pamiątkowej i wymia­
nie upominków — na spot­
kaniu w Klubie serdeczne 
przemówienie wygłoś! nłk M.

Plenum RR
W listopadzie br. na terenie 

kombinatu aktyw Oddziało­
wych Rad Robotniczych prze­
prowadził w ramach społecz­
nych przeglądów ocenę stanu 
gospodarki materiałowej. Ak­
cja ta przyniosła bardzo cie­
kawe wyniki, które zostały 
przedstawione na plenarnym 
posiedzeniu Rady Robotniczej 
Huty im. Lenina.

W posiedzeniu udział brali 
przedstawiciele kierownictwa 
gospodarczego huty oraz przed­
stawiciele narodowego banku.

O wynikach społecznych 
przeglądów oraz o przebiegu 
obrad plenum RR poinformu­
jemy Czytelników w ,-następ? 
nym numerze. (SŻ) 

lejarze, trudności bowiem w 
ich pracy się nie kończą. Lada 
dzień można spodziewać się 
zimy, a wiadomo jak kom­
plikuje ona pracę transportu.

Specjalne zadania spoczy­
wają na załodze Walcowni 
Ciągłej Kęsów. Od produkcji 
tego wydziału zależy bezpo­
średnio lub pośrednio praca 
kilku wydziałów HiL: Walco­
wni Taśm, Wydz. Profili Gię­
tych w Bochni, Wydz. Rur 
Zgrzewanych, Walcowni Dro­
bnej i Drutu. Zaopatrzenie we 
wsad decydować będzie o 
przekroczeniu zadań w tych 
wszystkich asortymentach wy­
robów.

Grozi nam w grudniu lub 
na początku stycznia niepla­
nowany postój remontowy wp. 
nr 5. To może utrudnić pracę 
Stalowni, a gdyby przeszkodę 
udało się pokonać drogą zwię­
kszenia bogactwa wsadu w 
Wydz. P-40, to skutki i tak 
wyjdą, jak przysłowiowe „szy­
dło z worka" — w Wydz. 
Przerobu Żużla. Pamiętać mu- 
simy, że żużel — chociaż to 
nasz produkt uboczny, jest ba­
zą produkcji cementu hutni­
czego, a więc wpływa i na 
pracę budownictwa.

JERZY DANEK

Madej, na które odpowiadał ge­
nerał M. Merino, z rozrzewnie­
niem wspominając epizody walk 
przy udziale polskich towarzy­
szy broni w Hiszpani Następnie 
uczestnicy walk w Hiszpanii 
Bernejo Andres, przewodniczą­
cy środowiska „Dąbrowszcza­
ków” Bolesław GUZIK oraz W. 
GRADOWSKI dzielili się wspo­
mnieniami z walk w Hiszpanii, 
gdzie walczyło ponad 5 tys. na­
szych rodaków za „Za wolność 
waszą i naszą”.

W dniu 5 bm. 35-osobowa gru­
pa hutników czechosłowackich z 
Nowej Huty Klementa Gottwal- 
da z Ostrava-Kuncice pod przew. 
Jana RĘKA i udziale Fr. HON- 
ZAKA — przewodniczącego 
oddz. organizacji związkowej 
rok, u. b.)
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Pożyteczna wizyta
przyjaciół
Przez trzy dni gościła w na­

szej hucie delegacja reprezen­
tująca Hutę Trzyniec i redak­
cję tamtejszej gazety „Trzy- 
niecki Hutnik". Gości z Cze­
chosłowacji podejmował zes­
pół redakcyjny „Głosu Nowej 
Huty".

Z sekretarzem propagandy 
Komitetu Zakładowego huty w 
Trzyńcu Edwardem Sikorą, z 
redaktorem naczelnym zakła­
dowej gazety Józefem Bardo- 
niem oraz z publicystą pisma, 
członkiem KC młodzieżowej 
organizacji w CSRS Alojzym 
Knoblochem — spotkali się 
przedstawiciele kolektywu 
kierowniczego HiL, jak rów­
nież dziennikarze z „Głosu".

Nasi goście zwiedzili kom­
binat, niektóre ośrodki wypo­
czynkowe i Muzeum Czynu 
Zbrojnego Pracowników HiL.

Interesujące były spotkania 
z nimi. Np. przewodniczący 
Rady Zakładowej Kombinatu 
A. Da>kowski i sekretarz KF

Goście z Trzyńca na spotkaniu z kolektywem polityczno-społecz­
nym w RZK. Fot. S. Gawliński

PLENUM RZK
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(Dalszy ciąg ze str. 1) 
krótkie wystąpienie kierowni­
ka ZDK tow. Jedynaka, któ­
ry skupił swą uwagę na kilku 
węzłowych zagadnieniach. Po­
nadto — koreferat Społecznej 
Rady Kultury, przedstawiony 
przez jej sekretarza tow. Wła­
dysława Sadowskiego.

Jak scharakteryzować dys­
kusję? Była ona bardzo żywa, 
konkretna i zaangażowana. 
Głos zabrało kilkanaście o- 
sób, m. in. tow. tow.: Paniee, 
Wolak, Wojciechowska. Kania, 
Dałkowski, Węgiel, Płachta, 
Banaś, Mroczkowski, Prałat. 
Poruszono szeroki wachlarz 
spraw. Skupiono uwagę zwła­
szcza na tych zagadnieniach z 
szeroko pojętej problematyki 
kulturalnej, w których dzia­
łają jeszcze chamulce pomniej­
szające efekty, względnie na 
dziedzinach, w których nie 
mamy należytych osiągnięć.

Często w dyskusji przewija­
ła się sprawa teatru. Zwra­
cano uwagę, że przedstawienie

20 lat Wydziału W-l
Błotnista droga i szlak tabo­

ru kolejowego prowadził w 
pola, gdzie w roku 1953 — o- 
bok kilku innych tętniących 
już życiem i tempem produk­
cji wydziałów wyrósł nowo­
czesny obiekt odlewniczy kra­
kowskiej huty.

Historia budowy swego za­
kładu pracy znana jest załodze 
dobrze, bowiem czołowy Jej 
aktyw kierowniczy, gospodar­
czy i społeczno - polityczny 
stanowią ludzie, którzy dwa­
dzieścia lat temu przekazali 
dla potrzeb budującego się 
kombinatu pierwszą tonę od­
lewów.

Wymienię choćby takie na­
zwiska: Leokadia Skupień — 
referent, Stanisław Paś — 
brygadzista formierz, Stefan 
Górski — formierz-wytapiacz, 
Jan Tokarczyk — -ślusarz, 
Stanisław Pełka — modelarz, 
Józef Habryło — mistrz. Mie- 
esysław Salwierak — bryga­
dzista formierz. Genowefa Ol- 
chawa — pracownik przero­
bu mas formierskich, Antoni 
Łętocha — operator suwnie, 
Władysław Gucwa — I wyta- 
piacz

Czas zmienia ludzi, w odlew­
niach W-l te zmiany dostrzega­
ne są wszędzie. Podstawą roswe- 
Jg Pierwszego Wydziału Praey 
Socjalistycznej Huty lm. Lenina,

z Trzyńca
PZPR J. Węgiel, podjęli temat 
sugerowany przez gości z 
Trzyńca: różnych form współ­
pracy i wymiany (nas w hu­
cie, interesuje np. bardzo mo­
żliwość korzystania ze znako­
mitego ośrodka leczenia scho­
rzeń reumatycznych, którym 
dysponują hutnicy z Trzyńca).

Wizyta przyczyniła się nie 
tylko do umocnienia, poprzez 
bezpośredni kontakt, ideo­
wych i osobistych więzi łą­
czących pracowników propa­
gandy i prasy zakładowej na­
szej nowohuckiej i czeskiej 
huty w Trzyńcu. Stworzyła 
Ona podstawę do kontynuo­
wania trwałych kontaktów i 
współpracy w interesujących 
hutników dziedzinach. Zwa­
żywszy, że obie nasze huty 
dzieli odległość 2 i pół godzi­
ny jazdy samochodem, wyda- 
je się, że istnieją wszelkie re­
alne możliwości ugruntowania 
zapoczątko-Mnej współpracy 
już w rokiM973. (rom. wol.)

teatralne dające wiele prze­
żyć 1 posiadające wysoką ran­
gę w działalności na rzecz 
„kultury na co dzień“, nie 
jest dostatecznie docenianą 
formą. Nie potrafimy wyko­
rzystać nawet „bazy“, którą 
dysponujemy. Akcentowano 
dobitnie sprawę pustawej wi­
downi Teatru Ludowego w 
Nowej Hucie, analizowano 
przyczyny tego zjawiska.

Bardzo dużo uwagi skupio­
no na zagadnieniu „wychodze­
nia możliwie najszerszym fron­
tem“ do załogi, naprzeciw jej 
kulturalnym potrzebom i aspi­
racjom. Trzeba przyznać, że 
w tej dziedzinie wypracowali­
śmy w HiL wiele wartościo­
wych, godnych uwagi form 
pracy. Z niektórych czerpią 
wzory inne placówki kultu­
ralne w kraju (np. z „Olim­
piady Kulturalnej"). Ale na 
tym co już osiągnęliśmy nie 
wolno poprzestać. Dorobek bo­
wiem zobowiązuje. M. in. do 
szukania stale nowych 1 co­

była i jest nadal kształcąca się 
załoga. Wielu pracowników pra­
cując kończyło krakowskie u- 
czelnle — pęd do podnoszenia 
wiedzy trwa nadal. Wartość po­
siadania świadectwa 1 dyplomu 
technika szkoły zawodowej czy 
zdobycie tytułu robotnika kwa­
lifikowanego 1 mistrza w zawo­
dzie odlewniczym przemawia do 
wszystkich. Awans zawodowy, 
wyższe wynagrodzenie i społecz­
na ranga — są motorem przycią­
gającym młodych do szkolnej 
ławki.

Minione lata wydziału, to 
przede wszystkim frontalna 
rekonstrukcja pracujących u- 
rządzeń, nowoczesny proces 
technologiczny i kultura odle­
wów. Te trzy czynniki wpro­
wadziły odlewnie na drogę za­
granicznych rynków, w part­
nerstwo krajów wysoko u- 
przemysłowionych.

Zagadnieniom socjalno - by­
towym odlewników poświęca 
się również dużo uwagi. Prze­
budowie uległy łaźnie i szat­
nie. Na odcinkach produkcyj­
nych Odlewni Staliwa i Żeli­
wa wybudowano Dokoje śnia­
dań. Dla stalowników w nie­
dalekiej już przyszłości odda­
na zostanie piękna oaza — re­
generator ludzkiego wysiłku.

O kobietach w odlewniach po­
myślano także. Już drugą szat­

W AGLOMEROWNIACH
We wtorek podsumowano 

działalność organizacji partyj-. 
nej w P-30 za okres ostatniej 
kadencji. W obradach wzięli 
udział: • I sekretarz Komitetu 
Fabrycznego PZPR — tow. 
Józef Nowotny, dyrektor pra­
cy — Julian Olszowski oraz 
Tadeusz Płaszewski z Rady 
Zakładowej Kombinatu.

Sporo uwagi, w trakcie kon­
ferencji poświęcono sprawom 
produkcyjnym. Aglomerownie 
po raz pierwszy w swojej hi­
storii do końca br. osiągną po­
nad 8.100 tysięcy ton spieku i 
znacznie przekroczą plan pro­
dukcyjny. Obok ilości położo­
no ogromny nacisk na jakość 
produkcji, zwiększono wydat­
nie bogactwo aglomeratu. No­
tuje się również wysokie wy­
korzystanie maszyn i urządzeń 
poprzez zmniejszenie postojów 
awaryjnych, skracanie czasu 
remontów...

Ambitne zadania nakreśliła 
załoga na rok 1973. W liczbach 
oznacza to 7.600 ton spieku — 
zgodnie z planem — i 200 tys. 
ton w ramach zobowiązań do­
datkowych. Z dużą troską dy­
skutowano, jak zabezpieczyć 
wykonanie tak napiętego pla­
nu. Podkreślić przy tym nale-

NA ODBUDOWĘ 
POMNIKA 

GRUNWALDZKIEGO
Brygada Pracy Socjalistycz­

nej tow. Tadeusza Wojtasa z 
Oddziału Obróbki Wiórowej 
Wydziału Mechaniczno-Kon- 
strukcyjnego HiL, odpowiada­
jąc na apel Komitetu Pomnika 
Grunwaldzkiego w Krakowie, 
wykonała w czynie społecznym 
szereg planowych i pilnych 
zleceń dla potrzeb gospodarki 
remontowej HiL. Prace te ob­
jęły ogółem 184 tzw. maszyno- 
godziny.

raz bardziej efektywnych form 
i metod działalności kultural­
nej. Do dostosowywania naszej 
pracy do aktualnych potrzeb 
środowiska hutniczego. Do 
zwielokrotniania wysiłku na 
rzecz załogi, której wymaga­
nia kulturalne stale rosną.

Nie mogło być inaczej: bar­
dzo często dala o sobie znać w 
dyskusji sprawa budowy Do­
mu Kultury HiL — placówki 
z najprawdziwszego zdarzenia. 
Dyskutanci brali za punkt wyj­
ścia swych rozważań obecne 
nasze możliwości lokalowe pla­
cówek kulturalnych. Podkre­
ślali, że w istniejących wa­
runkach, dużo „zwojować" się 
nic da. A budowa Domu Kul­
tury w Nowej Hucie, jakkol­
wiek dużo się o tym mówi i 
to coraz bardziej konkretnie, 
nie wychodzi ze sfery planów. 
Po prostu ciągle jeszcze znaj­
dujemy się w sferze planowo- 
programowych rozważań. 
Wniosek? — Trzeba zrobić 
wszystko, aby przyspieszyć re­
alizację tej inwestycji.

Obrady plenum RZK zakoń­
czyły się podjęciem uchwały.

JERZY DANEK

nię z łaźnią przygotowuje się w 
oddziale Odlewni Żeliwa. Kobie­
ca załoga, której liczba przekra­
cza 100, ma poważny wkład w 
osiągnięciach produkcyjnych 
wydziału. Aktywnie pracująca 
Rada Kobiet ma dużo do powie­
dzenia w sprawach produkcyj­
nych i społecznych. Sam fakt, 
iż wśród swojego grona posiada­
ją one członka Plenum Zarządu 
Głównego Hutników oraz człon­
ka Plenum Rady Kombinatu 
tow. Danutę Pietrzyk mówi wie­
le o roli kobiet.

Trudne warunki pracy od­
lewników uległy znacznej po­
prawie; wprowadzenie ruchu 
czterobrygadowego pozwoliło 
załodze w dużym stopniu po­
prawić swe zdrowie przez 
czynny wypoczynek. Zwięk­
szono ilość wycieczek za mia­
sto, cieszą się one zawsze peł­
ną frekwencją, są również o- 
kazją do poznania przez mło­
dych uczestników wspólnych 
wyjazdów — historii odlewni­
czego rzemiosła. Zadanie, ja­
kie w tym kierunku spełnia 
ZMS, jest godne kontynuowa­
nia.

W dniu uroczystego jubile­
uszu XX-lecia Wydziału Od­
lewni należą się jego załodze 
życzenia dalszych sukcesów w 
pracy zawodowej, społeczno- 
politycznej 1 w życiu osobi­
stym.

Ł SYNOWIEC 
Korespondent

1 konferencji sprawozdawczo-wyborczych PZPR
ży, że stawia się na dalszą po­
prawę jakoś* spieku, wzboga­
cenia żelaza przy wzroście zu­
życia koncentratów (z 350 kg/t 
do około 500 kg/t). Stąd też 
niezbędne jest dalsze uspraw­
nienie organizacji pracy, za­
bezpieczenie pełnej obsady 
stanowisk pracy oraz moder­
nizacja urządzeń, by pracę u- 
czynić znośniejszą. Aktualnie 
istnieje konieczność wymiany 
mostów czerpakowych na po­
włokowe ’itd. Wiele czyni się 
również dla poprawy wa­
runków pracy poprzez ograni­
czenie zapylenia i „gazowych 
wyziewów”. Przewiduje się m. 
innymi zastosowanie ochron­
nych elektrofiltrów.

Drugą grupę zagadnień ży­
wo dyskutowanych, stanowiły 
sprawy partyjne. W okresie 
ostatnich dwóch lat nastąpił 
wzrost partyjnych szeregów. 
Obecnie w skład Komitetu Za­
kładowego wchodzi 10 OOP, 
2 POP, 37 grup partyjnych. 
Organizacja partyjna w P-30 
liczy 351 członków i kandyda­
tów. Ma duże uznanie wśród

Należny z tego tytułu zaro­
bek w wysokości 2.264.80 zł 
brygada przekazała na Fun­
dusz Odbudowy Pomnika 
Grunwaldzkiego. Wzywa ona 
następne Brygady Pracy Socja­
listycznej HiL do podejmowa­
nia tego rodzaju zobowiązań.

KS Wanda w Krakowie, w 
odpowiedzi na apel Krakow­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu w sprawie odbu­
dowy Pomnika Grunwaldzkie­
go — symbolu wolności i potę­
gi naszego 
na konto 
295 zł.

narodu przekazał 
Komitetu kwotę

« 
zetemesowska Pio-

Mechanika
Młodzież 

nu Głównego 
W17/p zobowiązała się prze­
pracować w czynie spolecz.no- 
produkcyjnym dodatkowo sześć 
godzin na każdego członka 
ZMS-u.

Cel*, lepsza praca 
z młodzieżą

Ostatnie plenum Komitetu 
Centralnego Partii nałożyło na 
nas nowe zadania w dziedzinie 
pracy z młodzieżą. Zastana­
wiało się nad ich realizacją 
Prezydium Rady Zakładowej 
Kombinatu, wspólnie z tymi, 
którym ma służyć ta praca, z 
młodymi hutnikafni. Podczas 
spotkania Prezydium RZK z 
Komisją d.s. Młodzieży Pracu­
jącej HiL przewodniczący 
RZK tow. Antoni Dałkowski 
przedstawił i omówił sprawy 
młodych przewijające się 
przez obrady VII Kongresu 
Związków Zawodowych.

Następnie w dyskusji zasta­
nawiano się wspólnie, co 1 jak 
robić, aby praca była lepsza 
i bardziej owocna. Jakie po­
dejmować nowe inicjatywy? 
Którym — sprawdzonym i e- 
fektywnym — formom dzia­
łania, torować drogę? Jakie 
stare metody pracy zastąpić 
nowymi, odpowiadającymi ak­
tualnym potrzebom?

Bardzo dużo uwagi poświę­
cono pracy produkcyjnej na­
szej młodzieży hutniczej. O-
iiiHiiiinuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiini

Narciarze na start
Klub Narciarski działający 

przy Oddziale PTTK HiL pla­
nuje zorganizować w sezonie zi­
mowym szereg wyjazdów w gó­
ry dla narciarzy początkują­
cych i zaawansowanych, pracu­
jących w ruchu czterobrygado­
wym w Hucie im. Lenina. Wy­
jazdy będą dostosowane dla po­
szczególnych zmian w okresie 
wolnym od pracy. W zależności 
od warunków śniegowych będą 
one organizowane do ośrodka 
wypoczynkowego HiL w Ko- 
nlnkach oraz w okolice Zakopa­
nego.

Pisemne zgłoszenia uczestni­
ków należy przesyłać do biura 
Oddziału PTTK do kol. Józefa 
Flisa z Klubu Narciarskiego w 
terminie do 15 grudnia br., po­
dając nazwisko i imię, nazwę 
wydziału, zmiany, nr telefonu 
miejsca praey 1 stopień zaawan­
sowania jazdy na nartach. Przy 
zgłoszeniach zbiorowych prze­

całej załogi, do KZ przychodzą 
ze swoimi sprawami zarówno 
partyjni, jak i bezpartyjni, 
znajdując tu zrozumienie i ra­
dę.

W dyskusji często podnoszo­
no kwestię potrzeby ciągłego 
budowania autorytetu grup 
partyjnych — najmniejszych 
ogniw partyjnego działania o- 
raz zwiększenia samodzielno­
ści oddziałowych 1 podstawo­
wych organizacji partyjnych. 
Zwracano też uwagę na ko­
nieczność lepszego przygoto­
wania tematyki szkoleniowej

Z zebrania POP przy El
W tym tygodniu odbyło się 

również zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze POP przy Ośro­
dku Informacji i Propagandy 
Huty im. Lenina, która skupia 
członków partii zatrudnionych 
w gazecie zakładowej, radio- 
wężle, Biuletynie Informacyj­
nym oraz niektórych działaczy 
i pracowników społecznych, 
masowych organizacji.

Wypracowaną kwotę prze­
znaczy się na konto odbudowy 
Pomnika Grunwaldzkiego.

(W
Brygada Utrzymania Ruchu 

Wydziału Wodnego, kierowana 
przez Janusza Buczaka, w lu­
tym br. otrzymała tytuł Bry­
gady Pracy Socjalistycznej. 
Ten siedmioosobowy zespół lu­
dzi wzorowo wykonuje swe 
prace w zakresie przygotowa­
nia części i zespołów do re­
montu pomp oraz innych urzą­
dzeń gospodarki wodnej HiL. 
Poszczególni członkowie tej 
brygady biorą udział w czy­
nach społecznych organizowa­
nych przez wydział.

9 bm., w niedzielę, członko­
wie brygady przepracowali 
społecznie po 6 godzin, prze­
znaczając 1500 złotych na pięk­
ny cel: odbudowę Pomnika 
Grunwaldzkiego w Krakowie.
wyzzzzzwmzzmwM

mawiano rodzaje współzawod­
nictwa i formy inicjatyw pro­
dukcyjnych, najbardziej odpo­
wiadające ludziom młodym. 
Wskazywano na konieczność 
aktywizacji młodzieży we 
współzawodnictwie, w postę­
pie technicznym i w racjonali­
zacji.

Drugim problemem, na któ­
ry położony został nacisk jest 
sprawa zapewnienia młodzie­
ży huty dobrych warunków 
do działalności kulturalnej i 
oświatowej. Następnie — 
sprawa wypoczynku po pra­
cy, gdyż i w tej dziedzinie 
niemało jest jeszcze do zro­
bienia.

Wspomnę także o zagadnie­
niu stale przewijającym się w 
naradzie, a mianowicie o 
pierwszym kroku w pracy I 
właściwej adaptacji zawodo­
wej młodzieży. Tym sprawom 
poświęcono na spotkaniu bar­
dzo dużo uwagi, a to świadczy, 
że są one bliskie naszej związ­
kowej organizacji.

JERZY DANEK 

wodniczący kół PTTK HiL wy­
działów produkcyjnych pracują­
cych w ruchu 4-brygadowym 
winni podać nazwisko pracow­
nika, który byłby w kontakcie

Karciarza na Kalatówkach.
Fol. S. Gawliński

odpowiednio do poziomu i za­
interesowań słuchaczy. Jest to 
jedna z dróg wiodących do po­
prawy frekwencji i czynnego 
uczestnictwa w zajęciach.

W trakcie dyskusji zabrał 
głos tow. Nowotny, który wy­
soko ocenił pracę Komitetu 
Zakładowego i cały przebieg 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w obydwu Aglomero­
wniach.

Na Konferencję Fabryczną 
wybrano 8 delegatów; przeka- 
żą oni propozycje i wnioski 
kolegów. (R)

Zebranie sprawozdawcze 
skupiło uwagę na sprawach 
propagandy, ideowego wycho­
wania, szkolenia, podnoszenia 
poziomu działalności ideologi­
cznej w duchu uchwał VI Zja­
zdu partii. Mówiono też o wy­
chowaniu młodzieży i potrze­
bie zapoznawania — nie tylko 
członków partii i organizacji 
młodzieżowych ale i ogółu 
pracowników huty — z Teza­
mi Programowymi ostatniego 
plenum KC w sprawne „Zadań 
partii, państwa i narodu w 
wychowaniu młodzieży”.

W wyniku wyborów i se­
kretarzem POP został ponow­
nie wybrany Karol Malak, 
natomiast sekretarzem Wie­
sław Kaczmarski.

(rw)

Za pracę 
ideowo-wychowawczy

Równolegle z uroczystościu-U 
Xx-leeta Technikum Hutnlczo- 
Mechanicznego w Nowej Hucie, 
szczep harcerski lm. K. Baczyń­
skiego — działający przy Techni­
kum — obchodził XV-!ecie swej 
działalności. Z tej okazji i w uz­
naniu zasług szczepu na polu pra­
cy ideowo-wychowawczej z mło­
dzieżą. za inicjatywy 1 aktywną 
działalność, za realizację czynów 
społecznych dla środowiska, za o- 
siągnlęcia artystyczne harcerzy 
szczepu, sztandar szczepu im. K. 
Baczyńskiego udekorowany został 
w dniu 23 Ustopada br. najwyż­
szym odznaczeniem harcerskim — 
krzyżem „Za Zasługi dla ZHT". 
Również to zaszczytne wyróżnie­
nie — przyznane przez Główną 
Kwaterę ZHP — otrzymał komen­
dant tego szczepu, druh harcmistrz 
Jerzy Hodor.

Warto podkreślić, że szczep lm. 
K. Baczyńskiego jest piątym 
szczepem harcerskim w Krakow­
skiej Chorągwi ZHP, który o- 
trzymal krzyż „Za Zasługi dla 
ZHP", a pierwszym odznaczonym 
szczepem w Nowej Hucie.

w 1937 roku, w Technikum Hut- 
niczno-Mechantdknym działała za­
ledwie jedna drużyna harcerska. 
Obecnie szczep harcerski w THM 
zrzesza 290 harcerzy zorganizowa­
nych w 8 drużynach specjalnoś- 
ctowych. Własną pracą szczep, im. 
K. Baczyńskiego wyremontował 1 
urządził w szkole klub harcerski. 
Posiada pracownię szkutniczą t 
motorową dla drużyn Młodzieżo­
wej Służby Ruchu. Od 19«9 r. dzia­
ła w ramach szczepu harcerska 
drużyna artystyczna, prowadzona 
przez drużynową org. Barbarę So­
bota. która w swej stosunkowo 
krótkiej działalności zdobyła Już 
szereg laurów.

Drużyna ta w ostatnich 2 latach 
zdobyła dwukrotnie I miejsce na 
„Festiwalach artystycznych” Huf­
ca ZHP Nowa Huta, zdobyta mia­
no najlepszego zespołu w Kra­
kowskiej Chorągwi ZHP. Podczas 
tegorocznej Akcji Letniej drużyna 
artystyczna występowała ze swym

(Dokończenie na str. 3) *

z Klubem Narciarskim 1 zajmo­
wałby się organizacją wyjazdów 
na narty w góry dla swojej 
zmiany.
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Z myślą o Tazach Programowych KC PZPR 
w sprawie wychowania młodzieży

W ubiegły wtorek zakoń­
czyło obrady Plenum
KC partii, poświęcone 

sprawom młodzieży. W sobotę 
odbyło aię spotkanie czołowe­
go aktywu młodzieżowego Hu­
ty im. Lenina z członkiem KC, 
pierwszym sekretarzem Huty

oblicza naszego kraju i wyty­
czenie jego socjalistycznej 
drogi rozwojowej. Historyczną 
zasługą tej generacji jest zwy­
cięskie sprostanie największej 
próbie dziejowej, na jaką wy­
stawiła nasz naród agresja i 
okupacja hitlerowska w latach

Bohater czasu pokoju
FiinniunuiinuiiiiiHinnuuiiiniinuiiuinnuuiiiiiuiiuiuiiuniinninniiiiiuiiiiiuiiiiiniiuuD
im. Lenina tow. Józefem No­
wotnym.

Z bogatej problematyki, któ­
rą przedstawił w swym wy­
stąpieniu tow. Nowotny chciał­
bym obrać jeden problem — 
zagadnienie wzorca do naśla­
dowania i popularyzacji. Na-

II wojny światowej'’. Nasi oj­
cowie i matki byli bohaterami. 
Bohaterami lat czterdziestych.

Dzisiaj zadania stojące przed 
nami, przed wszystkimi mło­
dymi ludźmi w Polsce są inne. 
Jeszcze raz 
Tez. „Nowa,

odwołam się do 
wchodząca obec-

Wprowadzenie 
do spotkania 
wygłasza przew. 
ZF ZMS tow. 
B. Pietron.

nie w życie generacja Polaków 
staje w obliczu zadań innych, 
lecz równie ambitnych i roz­
ległych, pod pewnymi wzglę­
dami nie mniej trudnych, ta 
często bardziej skomplikowa- 

- '. . 4o
patriotycznych porywów, ro- 
mąntyzjnu. i^bojigierstwa czą- 
sujmkojuT: ‘ ’

Skąd brać nowe wzorce do 
popularyzacji i naśladowania? 
Pytanie jest trudne i łatwe za­
razem. Trudne, bo nie ma o- 
kreślonej recepty na bohatera.

śladowanla i popularyzacji w 
chwili obecnej, w czasach po­
koju i budowy socjalizmu w 
naszym kraju. , . .

Będzie to na pewno odmien­
nego typu bohater niż Janek 
Krasicki czy Hanka Sawicka; nych, stwarzających pole 
niż ci -wszys^/którży waicży-' 
li z zat$rcą, a potem’ z oku­
pantem,,^

W ¿Tezach Programowych 
przyjętych przez VII Plenum 
KC czytamy m. in.: „Udziałem 
starszej generacji Polaków by­
ło rewolucyjne przeobrażenie

Przed planem roku 1973

Czy Zgniatacz będzie „wąskim gardłem ' huty?
Niezwykle napięte zadania czekają załogę Walcowni 

Zgniatacz w roku przyszłym. Na potwierdzenie tych słów 
podam tylko dwie wielkości. Plan produkcji kęsisk za­
kłada wyprodukowanie ich w wielkości 250 tys. ton, co sta­

nowi wzrost w stosunku do przewidywanego wykonania pla­
nu w br. o 160 tys. ton, a w kęsach z WCK ok. 300 tys. ton, 
co stanowi wzrost w stosunku do przewidywanego wykona­
nia z roku 1972 o ok. 200 tys. ton.

Jest to przyrost bardzo znaczny. I to nie tylko w zakresie 
ilościowym, ale również w asortymencie.

Kiedy kilka tygodni temu rozmawiałem w gronie fachow­
ców o planie poszczególnych wydziałów kombinatu, wszyscy 
podkreślali, że zadania produkcyjne będą niezwykle napięte. 
Padło wtedy stwierdzenie, że „wąskim gardłem” w zakresie 
produkcji może być Walcownia Zgniatacz. Czy tak będzie 
naprawdę? Chcąc znaleźć odpowiedź na to pytanie, udałem 
się do P-60. Interesowała mnie nie tylko sprawa wielkości 
planu, ale również sprawy związane z przygotowaniem wy­
działu do pracy w roku przyszłym oraz znalezienie miejsc, 
które dla załogi wydziału będą najbardziej ważne. Słowem 
chodzi o punkty najbardziej newralgiczne.

Załoga zdaje sobie sprawę z napiętych zadań. Omawiane są 
one w trakcie narad roboczych. Każdy z pracowników wie, 
jakie wielkości trzeba będzie wykonać na jego odcinku pracy 
w roku 1973. Cenną cechą tych spotkań jest również i to, że 
każdy z pracowników zgłasza nowe propozycje zmierzające do 
usprawnienia pracy, wykonania większej produkcji w krót­
szym czasie. Każdy wniosek i uwaga zostają skrzętnie zanoto­
wane i umieszczone w planie zamierzeń na rok przyszły. 
Składa się on z trzech części i zawiera zagadnienia techniczne, 
organizacyjne i sprawy które określa się mianem bhp.

Wszystko czyni się po to, aby plan przyszłego roku został w 
pełni zrealizowany.

Jakie będą najbardziej „czułd” miejsca w pracy wydziału w 
roku przyszłym? Kierownik mgr inż. Stanisław Kosakowski 
jednym tchem wymienia dwa: przepustowość walcarki zgnia­
tacza oraz końcowy odcinek w Walcowni Ciągłej Kęsów. Tu­
taj mogą być tzw. „wąskie gardła” wydziału.

Ponieważ wszyscy zdają sobie z tego sprawę, czyni się za­
mierzenia, które w sposób maksymalny mogą przyśpieszyć 
procesy produkcyjne.

Jeże’’ o zwiększenie przepustowości walcarki, prace
zmier__ w K.erunku wzrostu wydajności godzinowej oraz 
poprawy wykorzystania czasu ruchu.

W walcarce zgniatacza w roku bieżącym wprowadzono pro­
stownikowe sterowanie głównym napędem. Dało to pomyślne 
■pzultaty w zwiększeniu produkcji. W przyszłym roku trzeba 

do dalszego doregulowania układów, co przyczyni się 
m Mńfltawema wydgiwścj prący. Jednocześnie zamierza si«

Młodzież — pracownicy HiL — podczas spotkania z tow. Nowotnym. Fot. S. GAWLIŃSKI

Łatwe, bo bohater naszych 
czasów jest wśród nas. także 
wśród pracowników Huty im. 
Lenina.

Sięgnijmy pamięcią wstecz. 
I to nie tak daleko. Parę lat 
temu powstawały Młodzieżowe 
Brygady Dobrej Jakości z ini­

cjatywy Związku Młodzieży 
Socjalistycznej. Śmiem twier­
dzić. że ci wszyscy młodzi lu­
dzie, którzy inicjowali, a po­
tem wprowadzali w czyn swo­
je propozycje, realizowali tru­
dne i ambitne zadania, byli 
bohaterami czasu pokoju. To 
dzięki ich pracy, gospodarka 
narodowa uzyskała dodatkowe 
miliony złotych. Mówiliśmy 
wtedy „miliony z niczego”, o- 
siągnięte bez dodatkowych na­
kładów a tylko dzięki lepszej, 
wydajniejszej pracy, nowej or­
ganizacji robót.

Bo każda praca jest ważna, 
jeżeli tylko wynika ze społe­
cznego zapotrzebowania i jest 
właściwie wykonana.

Czy młodzież naszego kom­
binatu może w chwili obecnej 
wykonać pracę na którą jest 
zapotrzebowanie, którą trzeba 
wykonać nie tylko dobrze, ale 
i szybko? Śmiem twierdzić, że 
tak. Frontu robót nigdy nie 
zabraknie. Towarzysz Nowot­
ny, podczas spotkania powie­
dział m. in.: — Potrzebny jest 
remont Ogniska Młodych, ad­
ministracja da wam środki, a 
młodzież niech go wykona. 
Wykona remont dla siebie.

Myślę, że warto poważnie 
zastanowić się nad tą propozy­
cją. Remont Ogniska Młodych 
jest konieczny. Młodzież może 
go wykonać. Mamy w Hucie 
im. Lenina wspaniałych facho­
wców, specjalistów różnych 
branż, dla których instalacja 
sanitarna, elektryczna czy też 
prace budowlane nie i 
tajemnicy. Qd[MmgTTnłodzięT,,' 
ży zależy czy potrafi wyko­
rzystać tę szansę.

Inaczej mówiąc: żyć i pra­
cować tak, aby zasłużyć na 
miano bohatera czasu pokoju.

W. KACZMARSKI

Z poselskiej teki

PROJEKT NARODOWY 
PLANU GOSPODARCZEGO
Do rozpatrzenia naszego or­

ganu ustawodawczego, Rząd 
wniósł projekt Narodowego 
Planu Gospodarczego i Budże­
tu na rok 1973.

Narodowy Plan Gospodar­
czy stanowi kolejny etap w

Upłynęło kilka dni od ostatniego posiedzenia plenarnego. 
Sejmu. Dni, które dla naszego hutniczego posła wypeł­
nione były spotkaniami z wyborcami, władzami społecz­
no-politycznymi czyli mnóstwem przeróżnych spraw składa­

jących się na harmonogram poselskich zajęć. Mimo tak bar­
dzo absorbujących czynności tow. Kazimierz Kuraś znalazł 
również czas, tradycyjnym już zwyczajem, na rozmowę w re­
dakcji. W ten sposób uzyskaliśmy szereg informacji, które 
poszerzyły nasz krąg wiadomości uzyskanych z bieżących 
sprawozdań prasowych.

stanowią. .realizacji, polityki społeczno- 
'-•-J-:L^gMpo^afc^a ’.itótfcjpnej przez 

VI Zjazd Partu.' Podstawowe 
zadania nakreślane w projek­
cie zmierzają do zapewnienia 
dalszej poprawy poziomu ży­
cia społeczeństwa, utrzymania 
1 utrwalenia wysokiej dynami­

przeprowadzić dalsze szkolenie operatorów, aby kierowali u- 
rządzeniem pracownicy najlepsi, najsprawniejsi.

Duży wpływ na wydajność walcarki ma również rytmiczne 
podawanie bardzo dobrze wygrzanych wlewków. Dlatego czy­
ni się starania, aby usprawnić proces dostaw wsadu i aby 
każdy wlewek był właściwie przygotowany do walcowania. A 
chce się to uzyskać poprzez rytmiczne remonty pieców wgłęb­
nych jak również rytmiczne dostawy wsadu z nowego Zakła­
du Stalowniczego.

Chciałbym tutaj zwrócić uwagę na jeden moment. W spraw­
nej produkcji Zgniatacza dużą rolę odgrywać będzie współ­
działanie kilku wydziałów huty. Podajemy przykład współ­
pracy P-60 z Zakładem Stalowniczym. Ta współpraca na pew­
no będzie się układała pomyślnie dla dobra jednego planu — 
planu Huty im. Lenina.

Dla zmniejszenia do maksimum przerw w pracy, dla popra­
wy wykorzystania czasu ruchu — ważna jest prawidłowa 
konserwacja i eksploatacja urządzeń oraz sprawny przebieg 
remontów i wystarczający zapas części zamiennych. W dwu 
pierwszych sprawach przeprowadza się rozmowy z załogą, w 
kolejnych — z dyrekcją huty. I podobnie jak w przypadku 
współpracy z Zakładem Stalowniczym, również i tu konieczne 
jest współdziałanie z brygadami remontowymi i zaopatrze­
niem.

Kolejnym ważnym miejscem w pracy wydziału będzie od­
cinek końcowy w Walcowni Ciągłej Kęsów (WCK). W naj­
bliższych latach nie będzie dobudowana piąta chłodnia i sta­
nowisko czyszczenia wsadu dla Walcowni Taśm. Dlatego przy 
wzroście zadań niezbędne są usprawnienia organizacyjne i 
dobra praca każdego członka załoei. Utrzymanie w pełnej 
gotowości czterech chłodni, suwnic i wszystkich środków 
transportu.

Z przedstawionych przykładów wynika, że zadania oczeku­
jące pracowników P-60 są bardzo poważne. Ale nikt nie mó­
wi, że są one nierealne. Każdy zdaje sobie SDrawę z tego, że 
trzeba pracować coraz lepiej, jeszcze wydajniej; że tylko do­
bra robota zapewni nam poprawę warunków naszego życia. 
Dlatego zamierzenia organizacyjne idą w tym kierunku, aby 
plan był w pełni zrealizowany. Na pewno tak będzie!

W. KACZMARSKI

Za pracę ¡deowo-wychowawczq z młodzieżą
(Dokończenie ze str. 2) 

ciekawym programem we From­
borku dla drużyn harcerskich z 
całej Polski, pracujących przy po­
rządkowaniu tego miasta. Obecnie 
przygotowuje się do występów w 
TV Katowice. Zaproszona też zo­

stała na V Zjazd Związku Har­
cerstwa Polskiego, gdzie w Sali 
Kongresowej da występ galowy 
dla delegatów na Zjazd.

Te osiągnięcia drużyna artystycz­
na zawdzięcza w dużej mierze 
druhnie mgr Jadwidze Hodor (żo-

'''S/ySS/yyyyyyzyyzyyyyyyyyyyyy;

ki wzrostu produkcji w prze­
myśle, rolnictwie, budownic­
twie oraz wszystkich działach 
produkcji materialnej, zabez­
pieczenia dalszej rozbudowy i 
unowocześnienia potencjału 
wytwórczego w wyniku rea­
lizacji’ programu inwestycyj­
nego oraz szerszego wykorzy­
stania postępu naukowo-tech­
nicznego. .j .,.. ...

Dużą uwagę w--gospodarce^ 
narodowej poświęca się roz­
wojowi i zwiększeniu produk­
cji hutnictwa żelaza. We wszy­
stkich asortymentach przewi­
duje się dalszy wzrost produk­
cji. W roku przyszłym planuje 
się wyprodukowanie około 14 
min ton stali, w czrm poważ­
ny udział będzie miała Huta 
im. Lenina. Głównym źródłem 
wzrostu produkcji stali jest do­
chodzenie do zdolności pro­
dukcyjnej 3 konwertora w Sta­
lowni Konwertorowo-Tleńo- 
wej. Również kombinat ma 
znaczny wkład we wzroście 
produkcji wyrobów walcowa­
nych i rur stalowych. W czwar­
tym kwartale 1973 roku od­
dany zostanie III etap naszej 
walcowni rur.

dalsza poprawa warunków pra­
cy i bhp.

PRACA SEJMOWYCH 
KOMISJI

Komisje Sejmowe przystąpi­
ły intensywnie do rozpatrzenia 
projektu planu w poszczegól­
nych odcinkach resortowych. 
Ze względu na to, że W roku 
1973 zakłada się dalszy wzrost 
dochodu narodowego o 8 proc, 
że fundusz spożycia wzrośnie 
o ponad 9 proc, przewiduje się 
także wydatne zwiększenie siły 
nabywczej ludności. Sytuacja 
ta nakłada z kolei zwiększone 
zadania w dziedzinie produk­
cji i dostaw na rynek. A także 
poważne obowiązki dla dystry­
butorów. Obok sprzedaży, jed­
nej z głównych funkcji han­
dlu, na czoło zagadnień wysu­
wa się właściwie polityka han­
dlowa. Poważne więc proble- 

■ •łny.jpasdo przeanalizowania 
o-SejMowa. której po- 

; 'dlegają—-SbraW-handlu we­
wnętrznego. Uwagi do orojek- 
tu Planu Narodowego dotyczą­
cego właśnie tei części opra­
cowywał Kazimierz Kuraś.

W materiałach tych zwraca 
się uwagę na konieczność popra­
wy zaopatrzenia w materiały 
budowlane (zwłaszcza dotyczy 

1 to wsi), maszyny rolnicze i czę­
ści zamienne do maszyn, wyro­
by hutnicze, meble. Należy tak­
że zwiększyć dostawy artykułów 
białkowych — ryb i konserw 
rybnych, mięsa i wyrobów wę­
dliniarskich. Przemysł i orga­
nizacje handlowe powinny poło­
żyć szczególny nacisk na zaspo­
kojenie potrzeb ludności na ar­
tykuły nowe lub w istotny spo­
sób zmodernizowane.

Wysokie wyniki produkcyjne 
w hutnictwie możliwe 'były 
dzięki ogromnej mobilizacji za­
łóg w ramach ogólnokrajowej 
akcji inspirowanej przez KC — 
20 mld złotych. Dlatego też jed­
nym z najważniejszych zadań 
gospodarczych w hutnictwie jest

Następne zagadnienie z dzie­
dziny handlu odnosi się do sie­
ci handlowej, a więc rozmie­
szczenia sklepów i innych pla­
cówek sprzedaży w terenie. Z 
wieloma problemami w tym 
względzie boryka się nasze 

(Dokończenie na str. 7)

nie komendanta szczepu), która 
pełni funkcję kierownika artys­
tycznego drużyny.

Drużyny specjalnościowe szcze­
pu im. K. Baczyńskiego zyskują 
co roku czołowe lokaty w rgani- 
zowanych przez Komendę nowo­
huckiego Hufca ZHP manewrach 
techniczno-obronnych.

Podczas „Dni Młodości Nowej 
Huty” instruktorzy i harcerze te­
go szczepu organizują zawody 1 
konkursy dla dzieci.

■mwmmnrzrr/rrmi
Te niewątpliwe osiągnięcia 

szczepu harcerskiego im. K. Ba­
czyńskiego są w dużej mierze 
zasług ofiarnej i wyszkolonej ka­
dry instruktorskiej szczepu. Poza 
tym. do sukcesów osiąganych 
przez harcerzy przyczyniają się — 
Dyrekcja THM 1 Komitet Rodzi­
cielski Szkoły, udzielając harce­
rzom wydatnej pomocy oraz wy­
twarzając wokół ZHP przyjazny 
klimat sprzyjający rozwojowi sze­
regów harcerskich. (J. S.)

Po uroczystości. komendant Chorągwi Krakowskiej ZHP km. 
T. Prokopniuk (w środku) „wpisuje się” do kroniki szczepu. Po le­
wej: hm. PL J. Langner — komendant Hufca ZHP Nowa Huta — po 
prawej: hm. ł. Hodor — szczepowy.
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15 LAT DZIAŁALNOŚCI KOŁA 
PRZEWODNIKÓW ZAKŁADOWYCH PTTK HiL 
tiiiiiiiiiiiHñiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiniuiiiiimiiHEiiniiiniiiiiiiiniiiitiiiiiuiiiiniiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiuHiiiiuiuuiniiuHiininiiuf

PROGRAM
15-lecia Koła Przewodników i 

j Zakładowych PTTK HiL
• W sobotę 9 grudnia gościć będziemy w hucie na uro- 
i* czystości XV-lecia kol? przedstawicieli Zarządu Główne­

go PTTK, Zarządu Okręgu PTTK w Krakowie, KKKFiT, 
przewodników zakładowych z innych zakładów przemy­
słowych w Polsce, kierownictwo społeczno-gospodarcze 
huty.

Program uroczystości obejmuje: o godz. 9.15 — powi­
tanie zaproszonych gości (Dyrekcja Huty, bud. Z, sala J 
111). Następnie odbęczie się zwiedzanie wydziałów huty. 5 
Po zwiedzaniu — wspólny obiad w kasynie HiL.

Część oficjalna uroczystości 15-lecla koła odbędzie się ( 
w Klubie ZBoWiD (osiedle Górali) o godz. 15. Zostaną • 
wręczone odznaczenia i nagrody wyróżniającym się prze- ' 
wodnikom. Przewidziane jest także zwiedzanie Muzeum i 
Czynu Zbrojnego Pracowników HiL.

O godz. 18, w Klubie NOT na os. Centrum C, hl. 10 ( 
odbędzie się spotkanie przewodnickie, mające na ce- i 
lu wymianę doświadczeń, a następnie wieczorek taneczny, (

I

Jedna z wielu wycieczek w hucie. Są to pracownicy łód'.'tiej 
fabryki „Uniprod”. Zwiedzali Wielkie Piece. Oprowadza! ich kol. 
A. Chaberko.

Minęło 15 lat od powstania w Hu­
cie im. Lenina Koła Przewodni­
ków Zakładowych PTTK. Nie­
możliwe byłoby dzisiaj stwierdzić, któ­

ry z pracowników naszej huty oprowa­
dził pierwszą wycieczkę. Faktem jest, 
że wycieczki przyjeżdżały do huty już 
od początku jej budowy. Naturalnie 
grupy wycieczkowe zwiedzały rozległy 
teren budowy, a oprowadzający wyciecz­
kę pracownik ograniczał się wyłącznie 
do objaśnienia wykonywanych prac i w 
najlepszym przypadku informował o 
bardziej ciekawych, co za obiekt po- 
wstaje w danym miejscu i co się w nim 
będzie produkować. Trudno byłoby dzi­
siaj takie oprowadzanie wycieczek na­
zwać pełnieniem funkcji przewodnic­
kiej w szerokim rozumieniu tego słowa.

Ogromne zainteresowanie społeczeń­
stwa wielką budową polskiej metalur­
gii nasiliło ruch wycieczkowy, w związ­
ku z czym powstała konieczność wyz­
naczenia odpowiednich pracowników, 
którzy m. in. zajmowaliby się oprowa­
dzaniem wycieczek po zakładzie. W 
tym celu dyrektor naczelny HiL powo­
łał w czerwcu 1955 r. zespół pracowni­
ków inżynieryjno-technicznych do o- 
prowadzania wycieczek po zakładzie. 
40-osobowemu zespołowi przewodził a- 
systent DN, którym był wówczas inż. 
Bronisław Wójcik.

Sprawne zapewnienie obsługi stale 
zwiększającej się ilości wycieczek nie 
było zadaniem ani prostym, ani łatwym. 
Trudności wynikały zarówno z braku 
odpowiednich materiałów informacyj­
nych, z których mogłyby korzystać oro- 
by oprowadzające wycieczki, jak rów­
nież powstały kłopoty ze zwolnieniem 
przewodnika od zajęć służbowych. Po­
nadto wielu kolegów nie było zainte­
resowanych w oprowadzaniu wycie­
czek. ponieważ funkcje przewodnika 
pełnione bjły wtedy honorowo.

Taki stan rzeczy nie mógł trwać dłu­
go, gdyż nie zapewniał należytego po­
ziomu przewodnictwa oraz jego dal­
szego rozwoju. Sytuację rozwiązało o- 
branie przez istniejący zespół przewod­
ników formy koła przewodników w ra­
mach PTTK.

Z inicjatywy kolegów Tadeusza 
Krzyżanowskiego, Władysławą Biero- 
nia, Józefa Brożka i Leonarda Niwiń­
skiego we wrześniu 1956 r. iSowstcło 
KOLO PRZEWODNIKÓW ZAKŁADO-
WYCH PTTK HiL, które jednocześnie 
stało się pierwszym kołem przewodni­
ków zakładowych w kraju.

Zarząd koła przystąpił z miejsca do 
wyznaczenia tras zwiedzania huty, wraz 
z opisem poszczególnych obiektów. W 
ro’-u 1957 z inicjatywy kcła wydany 
został przewodnik pt. ..Huta im. Leni­
na” oraz widokówki. Środki uzyskane 
ze sprzedaży wydawnictw zostały prze­
znaczone na okresowe szkolenie prze­
wodników.

Z chwilą wydania przez władze nad­
rzędne zarządzeń dotyczących uregulo­
wania spraw związanych ze zwiedza­
niem zakładów pracy, a także normują­
ce zagadnienia przewodnictwa, w kole 
naszym została przeprowadzona wery­

fikacja przewodników — poprzedzona 
odpowiednim szkoleniem fachowym, a 
zakończona egzaminem, w wyniku cze­
go 19 kolegom nadano po raz pierw­
szy uprawnienia państwowe przewod­
nika zakładowego. Przewodnicy abso­
lutnie nie byli w stanie obsłużyć wzra­
stającego ruchu turystycznego. Wobec 
tego w roku 1962 zorganizowano kurs 
przewodników zakładowych zwiększa­
jąc stan liczebny koła o dalszych 19 
przewodników. Kolejny kurs zorgani­
zowana w roku 1964 dla kandydatów 
władających językami obcymi. Upraw­
nienia przewodnickie uzyskało 24 kur­
santów.

Koło liczyło wówczas 62 przewodni­
ków. Ostatni kurs zorganizowany zo­
stał w 1970 r. a uprawnienia przewod­
nickie w wyniku zdania egzaminu u- 
zyskało 27 kolegów. Tak więc koło na­
sze wyszkoliło 89 osób, które uzyska­
ły uprawnienia przewodnickie. Wielu 

kolegów włada Językami obcymi m. In. 
rosyjskim, niemieckim, francuskim, an­
gielskim i węgierskim.

W celu lepszego jednolitego opano­
wana przez przewodników wiadomości 
o hucie, w kwietniu 1964 r. został wy­
dany „Informator przewodnika”. Obej­
muje, on zarówno część technolcgicz- 
no-produkcyjną (łącznie ze schemata­
mi) jak również charakterystyczne 
wskaźniki huty oraz omówienie spraw 
socjalno-bytowych załogi. Z inicjatywy 
Kola Przewodników w roku 1967 i 1970 
ukazały się dalsze wydawnictwa o Hu­
cie im. Lenina i dzielnicy Nowa Huta, 
których autorem jest niżej podpisany.

W celu utrzymania należytego po- 
ziemu wiedzy przewodników organizo­
wane są systematyczne szkolenia na 
tematy fachowe, a także prowadzone 
jest szkolenie w zakresie nauk spo­
łeczno-politycznych. Ponadto organizo­
wane są co roku wycieczki do różnych 
zakładów procluk-yjnych głównie jed­
nak do innych hut.

Niezależnie od szkolenia przewodni­
ków, co roku opracowywane są skryp­

ty na temat wskaźników techniczno- 
ekonomicznych HiL. Organizujemy 
również okolicznościowe wieczornice i 
spotkania z okazji różnych świąt pań­
stwowych.

Trasy zwiedzania huty podzielone zo­
stały wg zainteresowań i poziomu 
zwiedzających i są oznakowane specjal­
nymi tablicami. Koło posiada kilka a- 
paratów głośnikowych ułatwiających 
wykonywanie funkcji przewodnika.

W ciągu 16 lat istnienia Kcła Prze­
wodników wypracowaliśmy właściwe 
sposoby szybkiego i spr&wnego przyj­
mowania wycieczek i zagwarantowania 
przewodnictwa dla wszystkich zwiedza­
jących.

W ramach działalności społecznej kc­
ła — każdy przewodnik oprowadza bez­
płatnie dwie wycieczki w ciągu roku. 
W tych ramach oprowadzamy przede 
wszystkim rencistów, wycieczki 
ZBoWiD-owakie, Związku Inwalidów

Wojennych i niektóre wycieczki szkol­
ne.

Ponadto koło przychodzi z pomocą 
Państwowemu Domu Dziecka im. M. 
Konopnickiej w Nowej Hucie, obdaro­
wując maluchów paczkami przy takich 
okazjach jak Dzień Dziecka, Mikołaj 
itp.

Osiągnięcia nasze były możliwe dzię­
ki właściwemu stosunkowi Dyrekcji 
Huty do spraw przewodnictwa zakła­
dowego, popieranie naszych inicjatyw 
przez Zarząd Oddziału PTTK przy HiL 
jak również dzięki dużemu zaangażo­
waniu wielu kolegów w sprawy prze­
wodnictwa. Szczególnie należy podzię­
kować kierownikowi Działu DW i jego 
współpracownikom za bardzo dobrą 
współpracę, pracownikom Biura Od­
działu PTTK HiL i wszystkim prze­
wodnikom, a przede wszystkim kol. 
kol. Witoldowi Ptakowi, Rajmundowi 
Kotule, Józefowi Banachiewiczowi, Ma- • 
rianowi Tarkowskiemu. Józefowi Ka­
sprowi i Władysławie Ciesak.

leonard Niwiński 
Przewodniczący KFZ PTTK HiL
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JAN BOGUSZ

Ur. w 1938 
r. Z zawodu 
jest techni­
kiem hutni­
kiem. W 
HiL pracuje 
od 1960 ro­
ku. Prze­
wodnikiem 

jest od 
dwóch lat, 
lecz dał się 

poznać jako jeden z bardziej 
aktywnych i zdyscyplinowa­
nych przewodników. Funkcje 
przewodnickie wykonuje bar­
dzo sumiennie. Posiada upra­
wnienia III klasy.

RAJMUND KOTULA

Ur. w 1928 
r. w Pozna­
niu. Jest te- 

chnikiem- 
mechani- 

kiem. W 
HiL pracuje 
od 1962 ro- 
:u. W Ko­
le Przewod­
ników Za- 

rIiI peł­
ni unkc. r ozesa. Dał 
się poznać jako bardzo do­
bry organizator i aktywny 
działacz PTTK-ski. Posiada 
Srebrny Krzyż Zac.ugi i Sre­
brną Odznakę PTTK. Jest jed­
nym z najlepszych przewod­
ników HiL, posiada III klasę 
przewodnicką.

Wyróżniający się 
przewodnicy

KOMAN SŁUPCZYŃSKI

Ur. w 1929 
roku w Gru­
dziądzu. Z 
zawodu jest 
technikiem 
mechani­

kiem. W 
HiL pracuje 
od 1951 ro­
ku, na sta­
nowisku dy­

spozytora 
huty. Należy do bardzo aktyw­
nych przewodników oprowa­
dzających wycieczki z ogrom­
nym zamiłowaniem. Przewod­
nik I klasy.

WITOLD PTAK

Ur. w 1935 
r. w pow. 

miechow­
skim. Z wy­
kształcenia 

jest techni­
kiem hutni­
kiem. Pra­
cuje w HiL 
od 1953 r. 
początkowo 
w różnych 

wydziałach produkcyjnych, a 
od 1962 r. u Gł. Dyspozytora 
ŚiL. Przewodnikiem zakłado­

wym jest od 1963 r. Posiada 
także uprawnienia przewodni­
ka miejskiego po Krakowie. 
Kol. W. Ptak należy do naj­
bardziej aktywnych przewod­
ników, jest ofiarnym działa­
czem PTTK-skim. Od szeregu 
lat pełni funkcję skarbnika w 
kole. Jest zawsze pogodny, u- 
śmiechnięty, łubiany przez ko­
legów. Posiada II klasę prze­
wodnicka.

STANISŁAW ŻUREK

Ur. w 1915 
r. w Jodłów- 
ce, pow. Bo­
chnia. Ma­
gister praw. 
W HiL pra­
cuje od 1950 
roku, w 
Dziale Or­

ganizacji.
Funkcję 

przewodni­
ka zakładowego pełni od 1962 
roku. Należy do bardzo akty­
wnych przewodników. Posia­
da Odznaczenia: Budownicze­
go Nowej Huty i Zasłużonego 
Pracownika HiL. Pełnił różne 
funkcje w kole. Aktualnie jest 
członkiem zarządu. Posiada u- 
prawnienia przewodnickie I 
klasy.

JAN KSIENIEWICZ
Ur. w 1923 

r. w Bara- 
nowicach.

Ukończył A- 
kademię

Handlową w 
Poznaniu. W 
Hucie im. 
Lenina pra­
cuje od-1952 
roku. Pełni 
funkcję Głó­

wnego Dyspozytora huty. Jest 
jednym z najstarszych stażem 
przewodników i ma na swym 
koncie największą ilość opro­
wadzonych wycieczek. W kole 
pełni funkcję przewodniczące­
go Komisji Rewizyjnej, a w 
Zarządzie Oddziału PTTK HiL 
jest skarbnikiem. Posiada u- 
prawnlenia przewodnickie —I 
klasy.

WIKTOR WINCENTAK
Ur. w 1927 

r. W 1953 
roku podjął 
pracę wzno­
sząc obiekty 
kombinatu, 
a w 1956 r. 
przeniósł się 

do HiL.
Przewodni­

kiem zakła­
dowym jest 

od dwóch lat — posiada III 
klasę przewodnicką. Kol. Win- 
centak zawsze jest pogodny, o- 
panowany i należy do bardzo 
zdyscyplinowanych przewod­
ników.

Ponad 800 tys. ludzi 
zapoznało się z pracą naszej huty
Nie.mała to działalność, a w 

dodatku podkreślić należy 
jej ogromny sens społecz­

no-polityczny. Myślę o pracy 
naszych przewodników zakła­
dowych PTTK HiL. Oprowa­
dzając wycieczki po hucie, 
wycieczki przyjeżdżające z ca­
łej Polski (z najdalszych zakąt­
ków kraju, z miast, wsi, Pe­
geerów), a także z zagranicy, 
prezentują nasz największy 
zakład przemysłowy Polski 
Ludowej. Pokazują doro­
bek HiL — zakładu, w któ­
rym mieści się wkład i udział 
całego społeczeństwa.

Trudno o lepszą formę kon­
kretnego, wprost namacalne­
go, przedstawienia co za spo­
łeczne pieniądze w HiL stwo­
rzyliśmy. Jak tym potężnym 
zakładem przemysłowym wła­
damy i jak on służy naszej go­
spodarce narodowej. Dlatego 
przewodnik bywa nazywany 
„ambasadorem" wielkiej spra­
wy, której na imię krajozna- 
stwo, poznawanie osiągnięć 
Ludowej Ojczyzny, populary­
zacja industrializacji.

W latach 1951—55 gościliś­
my w HiL 2.770 wycieczek 
krajowych i 460 wycieczek za­
granicznych. W tym okresie 
nasi przewodnicy oprowadzili 
po hucie 118.286 osób. W la­

tach 1956—60 gościliśmy re­
kordową ilość wycieczek — 
4.330 krajowych i 750 z za­
granicy. Pokazaliśmy dorobek 
naszego wspaniałego zakładu 
169.240 ludziom.

Dalsze lata charakteryzowa­
ły się ustabilizowaną na ogół 
ilością wycieczek przyjeżdża­
jących do huty. Było ich co 
roku około tysiąca z kraju i 
po kilkaset z zagranicy. Liczba 
ich uczestników oscyluje prze­
ciętnie wokół 40—60 tysięcy. 
W roku ubiegłym przewodnicy 
IliL przyjęli i oprowadzili 
1.287 wycieczek z kraju oraz 
124 wycieczki z zagranicy. Po­
kazali hutę — udzielając nie­
zbędnych objaśnień — 55.244 
osobom.

Bilans obchodzonego w dniu 
dzisiejszym jubileuszu 15-le­
cia Koła Przewodników Za­
kładowych PTTK HiL jest im­
ponujący. W latach 1955—1971 
(wliczając w to i poprzedni o- 
kres) zwiedziło hutę — zakład 
przemysłowy nr 1 Polski I.udo­
wej, 10.139 wycieczek z kraju 
oraz 3.r04 wycieczki zagrani­
czne. Liczba cp owadzonych 
uczestników — 765.381. Są 
więc wszelkie podstawy, aby 
gratulować pracowitemu Ko­
łu Przewodników Zakłado­
wych PTTK HiL.
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Pilnym obserwatorem spot­
kań o mistrzostwo pierwszej 
ligi pomiędzy Hutnikiem i Re- 
sovią był mgr Bolesław Szkut- 

I nik. Do niedawna jeszcze za- 
I wodnik, dziś wraz z niedawny-

OPINIE
Dwa zwycięstwa piłkarzy ręcznych

Piłkarze ręczni naszego klubu w kolejnych spotkaniach o 
mistrzostwo drugiej ligi odnieśli dwa kolejne zwycięstwa. 
Tym razem przeciwnikiem naszych zawodników był zespół 
MKS MDK z Tarnowa. W spotkaniu sobotnim Hutnik wy­
grał 22:18, a w niedzielę — 19:14.

Dzięki tym zwycięstwom nasz zespół umocnił swą pozycję 
lidera tabeli.

Krótko o obu spotkaniach. Hutnik miał w nich zdecydowa­
ną przewagę. Inicjatywa stale ndleżała do naszych zawod­
ników, którzy od pierwszych minut obu meczy zdobywali 
bramki.

W pierwszym spotkaniu bramki dla naszych barw zdobyli: 
Pabiańczyk — 7, Sojka i Marć po 4, Adamczyk 3, Gackowski 
2, Juda i Kowalik po 1. W drugim meczu bramki dla Hutni­
ka uzyskali: Adamczyk. Marć i Pabiańczyk po 4, Zawarczyń- 
ski 3, Sojka 2 oraz Szarek i Stypuła.

Szersze omówienie dotychczasowych wyników piłkarzy rę­
cznych podamy w jednym z najbliższych numerów Głosu No­
wej Huty.

mi kolegami przeżywa emocje 
spotkań. Tyle, że siedząc na 
widowni. Bezpośrednio po za­
kończeniu spotkania poprosi­
łem naszego zasłużonego za­
wodnika o podzielenie się u- 
wagami na temat spotkań.

Nasz zespól zaprezentował 
się nieźle. Ml.odzi zawodnicy 
wykazują chęć do gry, są już 
nieźle wyszkoleni technicznie 
i za rok Hutnik będzie miał z 
nich duże korzyści. Z młodzie­
ży chcialbym zwrócić uwagę 
na Rzepeckiego. Wydaje mi 
się, że jest to talent, który wy­
maga jeszcze pracy. Zadatki 
na siatkarza dużego formatu 
ma. Od trenerów zależy czy 
będzie zawodnikiem na miarę 
reprezentacji.

SPORTOWCY KS HUTNIK

Koszykarka KOSMAN ;e:t od wielu lat kapitanem Ill-ligoweJ drużyny Hutnika

Ambitna gra młodzieży Hutnika
Zgodnie z przewidywaniami 

zakończyły się pojedynki siat­
karzy Hutnika z drużyną mi­
strza kraju Resovią. Oba spot­
kania wygrali rzeszowianie po 
3:0.

Zespół mistrza Polski za­
demonstrował w obu pojedyn­
kach dobrą i urozmaiconą grę 
i miał przez cały okres obu 
spotkań wrażną przewagę. Na 
nic zdała się ambitna gra na­
szych siatkarzy. Umiejętności 
naszego zespołu okazały Się 
jeszcze niewystarczające, aby 
poważniej zagrozić tak ruty-

nowancmu przeciwnikowi. Re- 
sovia gra w roku bieżącym je­
szcze lepszą siatkówkę niż w 
latach poprzednich. Obok — 
jak zwykle widowiskowej — 
podwójnej krótkiej, demon­
strują zagrania spokojne, ale 
odznacząjące się skutecznością 
i widocznym opanowaniem 
warsztatu siatkarskiego.

Wydaje się, że również w 
roku bieżącym Resowia zdobę­
dzie tytuł mistrza naszego 
kraju..

Kilka słów o Hutniku. To 
prawda, że zespół jest młody

Ligowe obrachunki W

MKS Krakus

Tak się zaczęło...

ale fragmentami gra napraw­
dę dobrze. Niestety brakuje w 
grze naszych siatkarzy konse­
kwencji, zbyt wiele jest jesz­
cze prostych błędów, które ko­
sztują nas stratę wielu małych 
punktów.

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę w pierwszej lidze na-, 
stąpi przerwa w grze. Kolejne 
spotkania dopiero za tydzień. 
Jesteśmy przekonani, że tre­
nerzy zespołu wykorzystają ją 
na dalsze zgranie drużyny o- 
raz wyeliminowanie błędów, 
które jeszcze występują. Tym 
bardziej, że już za tydzień 
Hutnik spotka się w Warsza­
wie z zespołem Skry. Będzie 
to bardzo ważny mecz dla na­
szego zespołu. Ewentualne 
zwycięstwa w tych spotka­
niach będą bardzo mile wi­
dziane przez wszystkich sym­
patyków siatkówki.

W chwili obecnej na czele 
tabeli znajdują się AZS Ol­
sztyn i Resovia. Hutnik zaj­
muje 7 miejsce.

Juniorki wystartowały
Zainaugurowały mistrzo­

stwa koszykarki Hutnika w 
grupie juniorek starszych. W 
swym pierwszym meczu zwy­
ciężyły 
(33:16).

66:37

A teraz Polonia...
W przedostatnim meczu I 

rundy koszykarki Hutnika od­
niosły w Tarnowskich Gó­
rach wysokie zwycięstwo 76:41 
(30:13), mając przez cały czas 
wyraźną przewagę. Punkty 
dla drużyny zdobyły: Kuchar­
ska 24 (znajduje się w świet­
nej formie), Musial 11, Mo­
rawska i Madej po 10, Kosman 
®, Nemś i Rerutko po 4, Kar- 
wala 3 i Burzyńska 1.

Po tym spotkaniu hutniczanki 
prowadzą w tabeli III ligi bez 
porażki, a na drugim miejscu 
Polonia Bytom, z jedną prze­
graną. Jutro właśnie te dwie 
czołowe drużyny zmierzą się w 
bezpośrednim pojedynku o 
przodownictwa na półmetku 
rozgrywek.

Początek spotkania o 10.30, 
w hali KS Hutnik. Zaprasza­
my!

cim secie 10:2 ze Spiewokiem, 
przegrał jednak ostatecznie 
mecz 1:2.

Barbara Ratzko spisała się 
również dobrze, zajmując 6 
miejsce, pokonując Olek i Chą­
dzyńską.

Wyniki te z jednej strony

cieszą sympatyków Hutnika, z 
drugiej — zastanawiają. Prze­
cież Hutnik zajmuje w I-ligo- 
wej tabeli przedostatnią po­
zycję. Czyżby więc obniżał się 
poziom tej. dyscypliny w na­
szym kraju? I tak nie jest 
on zbyt wysoki, (ms)

W TE stawiają na sport

rozgrywek rundy jesiennej, należy ocenić jako u- 
dla piłkarzy Hutnika. Uplasowali się bowiem na 

trzeciej pozycji drugoligowej tabeli i stali się jednym z 
głównych faworytów, który powinien mieć sporo do powie­
dzenia, w decydujących o awansie spotkaniach. Strata tylko 
jednego punktu do prowadzącego duetu Śląsk — Szombierki, 
jest zupełnie realna do odrobienia i już obecnie nurtuje sym­
patyków, pomimo iż runda rewanżów, rozpocznie się dopiero 
w marcu. Wysoka pozycja Hutnika jest bardzo przyjemnym 
zaskoczeniem gdyż po słabym starcie, trudno było przypu­
szczać, że złapie on później tak właściwy rytm i na finiszu 
uplasuje się na trzecim miejscu z dorobkiem 20 punktów. W 
czterech pierwszych spotkaniach, piłkarze Hutnika zdobyli 
tylko dwa punkty, w remisowych pojedynkach ze Starem i 
Arką, co postawiło ich w rzędzie najgorszych zespołów tej 
fazy rozgrywek.

Przełomowy moment nastąpił od piątego meczu ze Stalą 
Rzeszów, od którego to Hutnik nie przegrał żadnego spotka­
nia, pnac się ustawicznie w górę tabeli. Seria więc imponu­
jąca. W jedenastu spotkaniach. Hutnik stracił tylko 4 pkt, a 
więc o dwa mn ej. niż w czterech pierwszych. Zaznaczyć na­
leży, że straty te mogły być jeszcze mniejsze. W Gdańsku bo­
wiem. Lechia uzyskała wyrównującą stan meczu bramkę w 
ostatniej minucie, w Dębicy — nie wykorzystane zostały bar­
dzo dogodne pozycje, a okoliczność' utraty punktu w Ńiwce, 
są dobrze znane Czytelnikom. Wyniki rundy jesiennej świad­
czą więc o tym. że piłkarzy Hutn’ka stać jest na Domieszanie 
szyków najlepszym i spełnienie marzeń coraz liczniejszej i co­
raz bardziej oddanej klubowi rzeszy sympatyków. Zaznaczyć 
przy tym rówmeż. należy, że prawie w żadnym spotkaniu, 
Hutnik nie mógł wystąpić, w swoim najlepszym składzie. Po- 
ważnym mankamentem, utrudniającym trenerowi zestawienie 
najsilniejszego składu, były kontuzje.

Dawno już zmora kontuzji nie prześladowała tak zespołu, 
jak w minionej rundzie. Być może, że l:mit kontuzji na bie­
żący sezon został już wyczerpany i runda wiosenna będzie pod 
tym względem łaskawsza. Pocieszającym momentem był fakt, 
że w parze z dobrymi wynikami, szła również forma zespołu. 
Spotkania z udziałem Hutnika stały na dobrym poziomie, by­
ły widowiskowe i emocjonujące.

Krótkotrwałe załamanie formy, nastąpiło prawdopodobnie 
na skutek przesilenia, po intensywnym treńingu, jaki zaapli­
kował swoim podopiecznym trener Trampisż, na zgrupowaniu 
przygotowawczym. Stale rcsnąca jednak później forma druży­
ny, była potwierdzeni-m, że została one należycie przygoto­
wana do rozorw/ek. a trud wożony na treningach solennie 
Się opłacił. Słabsza fo-ma na starcie, była również wynikiem 
konieczności przemeblowania składu i przesunięć pozycyj­
nych. Gdy tryby zesnełu zazębiły się i zaczęły pracować bez 
zakłóceń — przyszły dobre wyniki. (Den)

j.a

Zgłoszenia 
kursy pływania

dla początkujących i zaawan­
sowanych przyjmuje sekreta­
riat Ogniska TKKF ZMS HiL, 
bud. S, klatka C, III p. tel. 
43-37.

Parę tygodni temu pracow­
nicy pionu głównego energe­
tyka podsumowali całoroczne 
boje spartakiadowe. Jak co 
roku, od kilku lat, w klubie 
NOT odbyła się uroczysta i 
przyjemna impreza, na której 
najlepsi otrzymali puchary i 
medale. Przybyli na nią wszy­
scy zwycięzcy i organizatorzy 
zawodów sportowych w <TE i 
kolektyw kierowniczy pionu z 
I sekretarzem KZ PZPR tow. 
Janem Gierakiem i szefem 
pionu tow. mgr inż. Zbignie­
wem Centkowskim na czele o- 
raz kolektywy poszczególnych 
wydziałów wchodzących w 
skład TE.

W ubiegłym roku energety­
cy naszej huty zorganizowali 
spartakiadę w jedenastu dy­
scyplinach sportowych, orga­
nizowali zawody sportowe na 
wycieczkach i rajdach oraz 
w czasie niedziel w Niepoło­
micach, które przygotowywał 
Zarząd Zakładowy ZMS.

Najbardziej usportowionym 
wydziałem okazał się Wydział 
Gazowy, który w.vprzedziHVy- 
dział Cieplny i W-80.

Ale. jak w każdej sparta­
kiadzie zakładowej nie naj-

Nareszcie 
znaczqce Sukcesy

Piękne wyniki uzyskali star­
tujący w ogólnopolskim tur­
nieju tenisa stołowego zawod­
nicy Hutnika. Józef Petek zna- 
ląz). się w ścisłej krajowej czo­
łówce, zajmując ostatecznie 
piątą pozycję. Pokonał on m. 
in. kadrowiczów Skublickiego 
z Krosna i Spiewoka z Ryb­
nika.

Adam Lenda wykazał dal­
szy postęp i obok Petka awan­
sował do kadry narodowej, po 
zajęciu w tarnobrzeskim tur­
nieju 7 miejsca. Pokonał on _____  ________ _ __
takich asów pingponga jak | ważniejsze są efekty sportowe,
Skibińskiego z Włocławka. Pa­
wlaka i Betmanowicza z Lu­
bina.

Trzeci hutniczanin W. Chaj- 
decki był o krok od pierwszej 
„ósemki“. Prowadząc w trze-

wyniki mierzone miejscami. 
Najważniejszym jest, że w TE 
sport stał się rzeczywiście u- 
znaną i skuteczną formą re­
kreacji i wypoczynku. Duża w 
tym zasługa przede wszystkim

działaczy młodzieżowych. Od 
lat bowiem ognisku TKKF 
patronuje Zarząd Zakładowy 
ZMS, a jego działacze stano­
wią trzon TKKF-owskiej ka- 
dry. Kierownictwo ZZ — któ­
remu przewodniczy Jurek Ny­
kiel znakomicie rozumie, że 
sport jest jedną z najlepszych 
form wychowawczych. Posta­
rali się o dużą pomoc ze stro­
ny administracji i związków 
zawodowych. Tak więc można 
powiedzieć, że masowość spor­
tu w TE jest przede wszyst­
kim wynikiem dobrej atmo­
sfery jaką zarówno szefowie, 
jak i sekretarze POP 
związkowych 
stworzyli w 
nu.

Oczywiście, 
pomniejszać 
ZMS i TKKF, którzy byli bez­
pośrednimi organizatorami 
rozgrywek. To, że podsumo­
wanie wypadlo korzystnie, to 
przecież w głównej mierze za­
sługa ich. właśnie. Zbyszek 
Skwarek, Staszek Tworzydło, 
Krzysztof Turek, Jacek Lata­
ła, Andrzej Bochenek, Jan 
Para, Kazimierz Rcmanek, Jó­
zef Mięso, Wacław Małkowski, 
Henryk Satora, Zbigniew Fu- 
lita i Ludwik Siedlarz — to 
właśnie ci. dzięki którym 
sport i rekreacja w TE zata­
cza coraz szersze kręgi.

(ncw)

i rad 
tej działalności 

wydziałach pio­

nie zamierzamy 
roli działaczy

Tu PTTK HiL

Z Komisją Ochrony Przyrody^ Rabce
tarł się już w naszej hucie zwy­
czaj, że komisje i kluby Zarządu 
Oddział PTTK HiL podsumo­

wują dorobek całorocznej pracy na 
wyjazdowych zebraniach, w tzw. ple­
nerze. A więc, w miłej, zazwyczaj gór­
skiej scenerii Komisja Ochrony Przyro­
dy wybrała się w ub. sobotę do Rab­
ki. Tutaj jej niewielki, ale za to praco­
wity i pełen inwencji aktyw’, dokonał 
obrachunku realizacji postawionych 
przed sobą zadań.

Sprawozdanie z działalności przed­
stawił prezes KOP — kol. inż. Andrzej 
Matuszczyk. Było to sprawozdariie kon­
kretne, wyliczające punkt po punkcie 
co zamierzano zrobić i co zrobiono. Do­
robek jest jak wspomniałem duży. Ko­
misja systematycznie rozwijała dzia­
łalność propagandową docierając do 
załogi huty, a więc nie tylko do rze­
szy turystów-hutników. Robiła to przy 
pomocy wszelkich dostępnych ferm. U- 
mieszczane były regularnie artykuły 
i notatki w naszej gazecie oraz w biu­
letynach HiL i Żarz. Oddz. PTTK. 
Propagowano ochronę przyrody przy 
pomocy gablot umieszczanych w wy­
działach huty. Organizowano prelekcje 
i cdcźyty.

Szcźegćlhie znaczące efekty zostały 
osiągnięte dzięki ścisłej i bardzo do­
brej współpracy z Komisją Ochrony 
Środowiska Rady Robotniczej HiL.

Kcmisja Ochrony Przyrody obsadza­
ła swym aktywem wszystkie niemal 
imprezy turystyczne HiL — rajdy, zlo­
ty, wycieczki. Organizowała też własne 
akcje ochroniarskie połączone z wy­
cieczkami, porządkowała teren, sadzi-

ła drzewka, wnosiła swój wkład w za­
chowanie naturalnego środowiska przy­
rodniczego kraju.

Na wyróżnienie zasłużył sobie odda­
ny aktyw komisji. Nie jestem w stanie 
wymienić wszystkich zaagażowanych 
członków KOP, ofiarnych strażników 
ochrony przyrody. Wspomnę tylko o 
kilku: Renata Jeleń, Hubert Kiihnel, 
Józef Lorek, Wacław Torowski, Kazl- 
zimlerz Szczelina, Danuta Kowalczyk, 
Czesław Anioł.

Oni to. a także inni aktywiści Komi­
sji otrzymali — w uznaniu swej dzia­
łalności — upominki książkowe (z za­
kresu ochrony przyrody) oraz b. miłe, 
wykonane przez kol. Huberta — pa­
miątkowe breloczki. Nagrodę otrzymał 
także prezes komisji kol. A. Matusz­
czyk. któremu dobrej pracy serdecznie 
gratulowano.

Teraz parę słów o dyskusji. Wzięli w 
niej udział kol. kol. Roman — wice­
przewodniczący Żarz. Oddziału PTTK 
HiL; Kiihnel, Zawada, Jeleń, Anioł, 
Matuszczyk, Torowski, Bielecki. Omó­
wiono działalność komisji, analizowano 
jej osiągnięcia, kreślono plany na przy­
szłość. Najbardziej zażarta była dy­
skusja wokół tego, czy odstąpić cd or­
ganizowania masowych imprez tury­
stycznych na terenie pafków narodo­
wych (w ich wyniku następuje często 
dewastacja środowiska przyrodniczego), 
czy też nie. Wydaje mi się. że przewa­
żył szalę pogląd, iż tak rygorystyczne 
postawienie sprawy byłoby wylaniem 
przysłowiowego ..dziecka razem z ką­
pielą”. Ostatecznie parki narodowe 1 
rezerwaty są dla ludzi 1 im mają słu-

żyć. Rzecz tylko w tym, aby zagwaran­
tować odpowiednie zachowanie się na 
ich terenie turystów. Aby propagować 
ochronę przyrody i jednocześnie kon­
trolować zachowanie się turystów. 
Aby wpływać przede wszystkim na 
młodzież.

Stwierdzono, że rzadkie są przypadki 
złośliwego niszczenia przyrody, zaśmie­
cania lasu itp. Często natomiast szkody 
wynikają z niewiedzy i braku kultury. 
Stąd konieczne jest dalsze nasile­
nie działalności informacyjnej komisji. 
Tylko przyklasnąć np. wnioskowi u- 
stawienia we wszystkich domach wy­
poczynkowych buty gablot z rośli­
nami, które podlegają ochronie, rozwi­
nięcia pracy Ligi Ochrony Przyrody w 
hucie i wzmocnienia tej nielicznej je­
szcze organizacji.

W niedzielę — korzystając ze sło­
necznej pogody — turyści z HiL udali 
się na wycieczkę w góry, bądź też wzię­
li udział w spacerach po Rabce, zwie­
dzili muzeum regionalne mieszczące się 
w modrzewiowym kościółku.

KURS 
NA PRZEWODNIKÓW BESKIDZKICH 

I PRZODOWNIKÓW GOT
Oddział PTTK HiL organizuje kurs 

na przewodników beskidzkich i tere­
nowych przodowników GOT (rejon Be­
skidu Zachodniego). Kursy organizowa­
ne są dla aiktywu turystycznego HiL. 
Kurs przewodników trwać będzie 12 
miesięcy, a kurs przodowników GOT 
będzie stanowił część kursu przewod­
ników beskidzkich.

Początek rozpoczęcia kursu przewod­
ników — 10 «tycznia 1973. Zgłoszenia 
do końca br. w Biurze Oddziału PTTK 
HiL. centrum administracyjne HiL, bu­
dynek „S”, gdzie otrzymać można rów­
nież dodatkowe informacje. O obu kur­
sach jeszcza napiszę.

JERZY DANEK
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Uniwersytet Robotniczy 
rozszerza działalność

Działający przy 
Fabrycznym i Zarządzie Dziel­
nicowym ZMS Uniwersytet 
Robotniczy ZMS w Nowej Hu­
cie stale rozszerza swą dzia­
łalność. Już trwają kursy ję­
zyków obcych angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego, 
kurs rewaloryzacji wiedzy z 
zakresu szkoły podstawowej i 
zasadniczej dla słuchaczy te­
chnikum, dla przodujących ro­
botników oraz kurs tańca.

Osobną stroną działalności 
UR jest prowadzone szkolenie 
dla aktywu ZMS z kombinatu 
i dzielnicy w której to dzia­
łalności wybitnie pomaga O- 
gnisko Młodych, zajmując się 
stroną programową zajęć w 
tamach WSA ekonomicznego, 
propagandowego i kulturalno- 
oświatowego oraz wszechnicy

Zarządzie społeczno-politycznej dla prze­
wodniczących zetemesowskich
kół.

W najbliższej przyszłości o- 
twarte będą kursy kreśleń te­
chnicznych i przygotowawcze 
na wyższe uczelnie. Na te dwa 
kursy przyjmowane są jeszcze 
zgłoszenia (można zgłaszać się 
telefonicznie na nr 409-14 lub 
419-02 w godzinach 8—16). 
Szczególnie powinien intereso­
wać młodzież pracującą kurs 
przygotowawczy, jest to bo­
wiem jedyny w naszym mie­
ście kurs uwzględniający spe­
cyfikę studiów wieczorowych 
i zaocznych.

Niskie stosunkowo opłaty 
stanowią dodatkową atrakcję 
dla słuchaczy UR-owskich 
kursów, (now)

W listopadzie br. w halach 
targowych Lipska odbyły się 
jubileuszowe XV „Targi Mi­
strzów Jutra”. Na targach tych 
wystawiono 1100 zastosowanych 
w produkcji projektów wyna­
lazczych, których autorami lub 
współautorami są młodzi pra­
cownicy zatrudnieni we wszyst­
kich gałęziach gospodarki Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej.

Impreza ta organizowana jest 
z wielkim rozmachem przy du­
żym zaangażowaniu wszystkich 
resortów, co pozwala młodzieży 
NRD pokazać swój dorobek w 
dziedzinie techniki w sposób e-

lazczej wśród młodych pracow­
ników.

Najbardziej jednak sprzyjają­
cą okolicznością dla rozwoju ru­
chu wynalazczego wśród mło­
dzieży naszych sąsiadów zza 
Odry jest atmosfera życzliwości 
i przychylności dozoru i kierow­
nictwa administracyjno-polity- 
czncgo zakładów pracy, oraz 
konkretna pomoc tak organiza­
torska jak i techniczna. Mło­
dzież nie musi pokonywać „mu- 
ru obojętności'’ i „walczyć” z 
całą „machiną” biurokratyczną, 
tylko całą swoją energię,, zdol­
ności i zaangażowanie wykorzy­
stuje przy rozwiązywaniu po-

Doświodzenio bratniej' organizacji

Jubileuszowe

Spotkanie delegatów
na VII Kongres Zw. Zawodowych

W Auto-Club LOK

Szkoła
„mistrzów kierownicy"

Fy? naczna część wypadków 
drogowych powstaje w 
wyniku nieznajomości 

przepisów przez pieszych. Ale 
też i kierowcy często nie są 
bez winy. Często też słaba zna­
jomość samochodu, skromna 
umiejętność posługiwania się 
nim, szczególnie u kierowców- 
amatorów powoduje kolizje na 
jezdni. Mistrzowskie opanowa­
nie kierownicy i nie tylko — 
także właściwa eksploatacja 
wozu może uchronić przed nie­
jednym wypadkiem. Potrzeba 
więc stałego doszkalania kie­
rowców.

W Nowej Hucie zajmuje się 
tym Ośrodek Szkolenia Moto­
rowego LCK i działający ,przy 
nim lokowski Auto-Club. Jego 
działacze, wspólnie z Komen­
dą Dzielnicową MO i Wydzia­
łem Kom. Prez. DRN prowa­
dzą systematyczną akcję szko­
leniową dla kierowców-amato- 
rów. W lokalu Auto-Clubu w 
każdy pierwszy piątek miesią­
ca odbywają się spotkania z 
fachowcami wyjaśniającymi 
zawiłe problemy prowadzenia 
i eksploatacji samochodu.

Uczestniczyłem w takim 
spotkaniu w ubiegły piątek. 
Skromna sala wykładowa o- 
środka pełna entuzjastów cza­
ru czterech kółek. W większo­
ści, są to świeżo upieczeni kie­
rowcy. Jak na początek gru­
dnia — temat prelekcji — eks­
ploatacja w okresie zimy. Kie­
rownik ośrodka pan Józef Tu­

leja szczegółowo wyjaśnia co 
trzeba robić, by na śliskich, 
ośnieżonych lub oblodzonych 
drogach samochód posłuszny 
był woli kierowcy. Mówi jak 
trzeba go do zimy przygoto­
wać, aby uzyskać maksymalne 
bezpieczeństwo.

Później prezentowane są fil­
my zrealizowane przy współ­
prac}' z Komendą Główną MO. 
Tematycznie dotyczą problemu 
kolizji pieszy — kierowca. 
Wstrząsające obrazki wypad­
ków. Rozmowy z przygodnymi 
świadkami'wskazują, jak nie­
stety mała, jest znajomość za­
sad poruszania się w wielko­
miejskim ruchu. Myślę, że 
świadomość tego faktu pomoże 
słuchaczom prelekcji w lep­
szym przygotowaniu się do 
wypełniania roli kierowcy. Po­
zwoli im jeździć bezpieczniej.

Zresztą, nie tylko w każdy 
pierwszy piątek miesiąca w 
osiedlu Szkolnym, pod 30, 
gdzie ma swą siedzibę 
Auto-Club i kierowcy mogą 
podnosić swe kwalifikacje. 
Kierownictwo Ośrodka Szkole­
nia Motorowego LOK i Auto- 
Club prowadzić będzie porad­
nictwo telefoniczne. Myślę że 
wielu kierowców skorzysta z 
fachowej rady. Wystarczy wy­
kręcić numer 428-28, aby w 
każdy piątek w godzinach mię­
dzy 16 a 17 uzyskać pora­
dę zarówno w sprawach prze­
pisów, jak i eksploatacji.

(now}

„Targi Mistrzów Jutra 
fektowny a zarazem I pożyte­
czny. Strona organizacyjna jak 
i oprawa propagandowa tej im­
prezy do złudzenia przypomina 
słynne Międzynarodowe Targi 
Lipskie.

Eksponaty w większości wy­
stawiane są w naturalnej wiel­
kości 1 obsługiwane przez ich 
twórców, tak że zwiedzający 
mogą się naocznie przekonać o 
ich technicznej i użytkowej 
wartości. Każde stoisko dyspo­
nuje bogatym zestawem różno­
kolorowych ładnie wydanych 
prospektów reklamujących po­
szczególne eksponaty, jak rów­
nież wydawnictwami obrazują­
cymi dorobek młodzieży zatrud­
nionej w danej branży. Przy o- 
kazjl targów organizuje się wie­
le spotkań młodzieży dla wy­
miany doświadczeń i nawiązy­
wanie współpracy.

Targi są imprezą centralną, 
grupującą najcenniejsze ekspo­
naty wystawiane uprzednio na 
podobnych targach zakładowych 
1 okręgowych stanowiących od- . 
powiednie stopnie eliminacji.

Dla wygody zwiedzających I 
przy Biurze Targów wyposażo­
no kilka sal .w środki audio­
wizualne, gdzie można się za­
poznać z dorobkiem i formami 
organizacyjnymi FDJ w zakre­
sie rozwijania ruchu wynalaz­
czego wśród młodzieży niemiec­
kiej.

Dorobek FDJ w rozwijaniu za­
interesowań technicznych a 
szczególnie ruchu wynalazczego 
wśród 
dzięki 
wej 
pracy
zespoły młodzieżowe, 
kierownictwo powierza konkret­
ne zadania techniczne do roz­
wiązania.

Między kierownictwem a ta­
kim zespołem młodzieżowym 
zawierana jest umowa określa­
jąca między innymi formy po­
mocy świadczonej przez zakład, 
oraz wysokość wynagrodzenia 
jakie zespół otrzyma za rozwią­
zanie powierzonego zadania.

Niezależnie od działalności ko­
lektywnej prowadzi się tu rów­
nież różne formy rozwijania in­
dywidualnej twórczości wyna-

młodzieży jest ogromny, 
systematycznej i plano- 

działalności w zakładach 
gdzie organizowane są 

którym

ii

jej do rozwiązania

że niektóre doświadcze- 
w tym zakresie mogły- 
z powodzeniem wyko- 
przez naszych kole-

Mlodych 
ostatnim 
należytej

wierzonych 
zagadnień.

Sądzę, 
nia FDJ 
by być 
rzystatfe
gów ze Związku Młodzieży So­
cjalistycznej oraz służbę wyna­
lazczą. tym bardziej że organi­
zowany u nas Turniej 
Mistrzów Techniki w 
okresie nie wykazuje 
dynamiki rozwojowej.

Korzystanie z doświadczeń 
FDJ nie powinno nastręczać 
większych trudności, tym bar­
dziej. że nasza huta utrzymuje 
kontakty z hutnikami NRD, a 
istniejące ułatwienia w ruchu 
granicznym eliminują do mini­
mum załatwianie formalności 
związanych z wyjazdem.

Inż. MARIAN TŁUSZCZ

„Nie

winno się raczej ograniczyć). Poza 
dietą radzę również codzienną po­
ranną gimnastykę.

„Co ma robić osoba w średnim 
wieku żeby schudnąć — nadmie­
niam, że nie lubią być głodna, a 
więc wszelkiego rodzaju „postne 
dnie" odpadają..." pisze pani Wan­
da X, stała czytelniczka naszej ga­
zety.

— Z listu wynioskowalam. że 
otyłość pani Wandy Jest efektem 
dobrego apetytu. Wiem również, 
że zalecanie tutaj jakichś rygory­
stycznych diet byłoby bezcelowe 
(zresztą nie podejmuję się poda­
wać porad z zakresu, które wcho­
dzą wyłącznie w kompetencje le­
karzy). Z tego co wolno ml ra­
dzić pani Wandzie, to przede wszy­
stkim ograniczenie w dziennym 
pożywieniu potraw wysoko kalo­
rycznych. Powinna jadać jak naj­
mniej potraw tłustych oraz zawie­
rających węglowodany — natomiast 
zachować w normie potrawy za­
wierające białko (norma wynosi: 
1 g czystego białka na i kg wa­
gi’.

Ogólnie — w celti zrzucenia nad­
wagi powinna ograniczyć a nawet 
zaprzestać spożywania tłustych 
gatunków mięs (również 1 tłustych 
ryb). Wykluczyć z jadłospisu wie­
przowinę. tłustą wołowinę, bara­
ninę. tłusty drób, węgorze, łoso­
sie, tłuste sery 1 wędliny. Musi zu­
pełnie unikać potraw smażonych 
fako wyjątkowo eiężkostrawnych. 
W jadłospisie może pozostawić

chude ryby, które mogą być goto­
wane w wywarach jarzynowych, 
duszone w jarzynach, lub pieczo­
ne (oczywiście ber dodatku tłu­
szczu). Z mięs zalecana Jest chuda 
wołowina, cielęcina, chude kury, 
króliki. Wołowinę trzeba spoży­
wać w postaci sztuki mięsa, goto­
waną w wywarze jarzynowym, 
pieczoną bez dodatku tłuszczu w 
piekarniku (podlaną wodą), wzglę­
dnie opiekaną na specjalnej patel­
ni. Do mięsa wykorzystywać jako 
dodatek sałatki jarzynowe bez 
tłuszczu, majonezu i śmietany, z 
mięsa mielonego radzę robić kotle­
ciki i dusić je w jarzynach, opie­
kać bez tłuszczu i jeść posypane 
drobno posiekaną zieloną pietru­
szką lub szczypiorkiem, z wędlin 
można sobie pozwolić jedynie na 
absolutnie chudą szynkę lub polę­
dwicę. Zabronione jest spożywa­
nie tłustych, zawiesistych, podpra- 
wionych mąką sosów (dozwolony 
a nawet wskazany jest jedynie 
sos przyrządzony z pasty pomido­
rowej bez tuczących dodatków). 
Świetnym produktem pełnowarto­
ściowym pod względem zawartości 
białka jest chudy blaty ser 1 chu­
dy twaróg. Dobre są także chude 
gatunki żółtego sera. Od czasu do 
czasu można sobie pozwolić na 
gotowane na twardo lub miękko 
jajko (białko może być częściej 
stosowane, natomiast żółtko po-

Już najwyższy czas pomyśleć o 
sukni na karnawał. Powyższy mo­
del nie jest wprawdzie wystrzało­
wą balową kreacją, ale z powo­
dzeniem może spełniać rolę wie­
czorowej sukienki w czasie mniej 
uroczystych towarzyskich zabaw.

W ramach odbywających się 
1 spotkań z delegatami na VII 

Kongres ZZ, odbyło się w Za­
kładzie I ~ 
trwałych 
delegatami 
Hutę im.
Natalii Woźnicy 1 Tadeusza 
Walczaka.

Tadeusz Walczak w sposób 
obszerny zapoznał zebranych 
z przebiegiem obrad Kongresu, 
przedstawiając na samym 
wstępie stronę organizacyjną 
obrad. Przypomniał, że na ple­
narnej dyskusji sprawy hutni­
cze reprezentował tow. Seta — 
przew. ZGZZH; w jego wystą­
pieniu poruszone zostały dość 
istotne problemy nurtujące m. 
in. naszą załogę hutniczą, 
jak potrzeba wybudowania 
40.000 mieszkań, szukania róż­
nych możliwości w zakresie 
wzrostu popularności zawodu 
hutnika wśród uczącej się mło­
dzieży, oraz szereg innych za­
gadnień.

Materiałów Ognio- 
spotkanie załogi z 

i reprezentującymi 
Lenina, w osobach

zycji Rad Zakładowych, co po­
zwoliłoby na organizację w 
szerszym stopniu życia kultu- 
ralno-.wypoczynkowego załóg 
pracowniczych, sprawę kas po­
życzkowych pod kątem zwięk­
szonych kredytów oraz zwięk­
szonej ilości rat do spłacania.

Dyskutowano obszernie na 
temat projektu nowego Ko­
deksu Pracy, którego pozytyw­
ną stroną jest likwidacja róż­
nic w pojęciu „pracownik fizy­
czny a umysłowy“. Projekt 
nowego Kodeksu Pracy — jak 
stwierdził tow. Walczak — zo­
stał poddany pod publiczną 
dyskusję załóg pracowniczych. 
Obecnie zgłoszone są pewne 
poprawki i wnioski, które zo­
staną uwzględnione.

Natalia Woźnica przedstawi­
ła zebranym dalsze problemy, 
które były dyskutowane w ko­
misjach socjalno-bytowych. 
Poinformowała, że zabierający 
głos w dyskusji delegaci poru­
szyli wszystkie węzłowe pro­
blemy, o jakich mówiła załoga 
przed Kongresem. Wymagać 
one będą przeanalizowania 
przez władze centralne i poda­
ne zostaną do publicznej wia­
domości. co do możliwości ter­
minu ich realizacji.

Po wystąpieniach delegatów, 
długo dyskutowano na tematy 
interesujące załogę ZMO.

Z kolei tow. Walczak przed­
stawił ogólnie tematykę zaga­
dnień poruszanych w 17 ko­
misjach problemowych: budo­
wnictwa ośrodków wypoczyn­
kowych w miejscowościach 
atrakcyjnych na terenach Wy­
brzeża i Bieszczad oraz wybu­
dowania senatorium leczniczo- 
wypoęzynkowego w Swoszowi­
cach. Poruszano obszernie 
sprawę zwiększonego limitu ze 
składki związkowej do dyspo-

wszystko — i tak pozostanie 
tłem zespołu. Nie jest to żadne 
odkrycie Ameryki, niemniej 
jednak uwagę tę czynię ku 
przestrodze innych wykonaw­
ców muzyki młodzieżowej, któ­
rzy będą brać udział w następ­
nych giełdach.

Podobnie jak na pierwszej 
GPM — wokalistom wręczono 
nagrody rzeczowe, ufundowane 
przez Redakcję „Głosu Nowej 
Huty” oraz DKDiM.

Dla żliorących- udział w na­
stępnej giełdzie, która odbędzie 
się 29. 1. 1972 r. — ęragńę przy­
pomnieć, że w ćfęSci konkur­
sowej obowiązują dwa utwory 
własnej kompozycji.

Zgłoszenia kierować należy na 
adres: DKDiM, Tysiąclecia 
15, tel. 449-95.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
Korespondent

wołaj mnie"
główną laureatką II GPM

upłynę- 
wszyst- 

widowi-

Od pierwszej giełdy 
ło trzydzieści parę dni, 
ko poszło dobrze i sala 
skowa DKDiM na osiedlu Ty­
siąclecia 15 ponownie zapełniła 
się młodzieżą, która już drugi 
raz przyszła oceniać zdolności 
kompozytorskoTwokalae swoich 

-umuzykalnionych kolegów.
- ¿anim ocfbyta 'się li GPM — 
dokonano kilku wstępnych 
przesłuchań. Oczywiście nie 
wszyscy chętni do udziału w 
giełdzie wykazywali odpowied­
ni poziom — i to zarówno pod 
względem kompozytorskim, jak 
i wokalnym. Zgłaszający się do 
przesłuchań chcieliby zazwyczaj 
śpiewać znane już przeboje lub
— jakzkto woli — szlagiery, a 
więc kompozycje zapożyczone 
od znanych zespołów zawodo­
wych polskich i zagranicznych. 
Wielu młodych wokalistów u- 
waża, że śpiewanie tylko w sty­
lu i języku ich „wyspiarskich"

1 rówieśników daje im pełną szan- 
i sę powodzenia na młodzieżowych 

estradach. Ci młodzi ludzie, zna­
jący zaledwie kilka słów po an­
gielsku w charakterze „love 
story”, „for you” czy „i sory”, 
wychodząc z założenia, że i tak 
ich nie słyszy nikt na tyle, że­
by zrozumieć sens słów — śpie­
wają w języku tylko im zrozu­
miałym (i to nie zawsze).

Sądzę, że GPM jakie odby­
wają się w DKDiM, dalekie są 
od takich imprez, a dowodem 
tego jest zestaw piosenek — 
jakie w ostatniej Giełdzie by­
ły prezentowane. W części kon­
kursowej znalazły się — podo­
bnie . jak w poprzedniej Gieł­
dzie — ' .trzy -utwory jbokalne.

Na u^-agę^zaśfuliije piói£h- 
ka „Nie wołaj mnie"" w’ inter­
pretacji Grażyny Miteli. Jest to 
kompozycja o różnorodnej stru­
kturze rytmicznej, nie narusza­
jącej ogólnej formy i harmonii 
utworu. Piosenka ta zdobyła 
największą ilość głosów — 156. 
Drugą nagrodę publiczność 
przyznała piosence „Sięgnij po 
szczęście" — 126 głosów. Wy­
konawcą był Marek Tomczy- 
kiewicz (autor słów), wokalista 
grupy muzycznej „Gang"

Mając pewną skalę porówna­
wczą zespołów instrumentalno- 
wokalnych — muszę stwierdzić, 
że w większości przypadków 
brak jest odpowiedniej propor­
cji dynamicznej między woka­
listą a sekcją rytmiczną. Bar­
dzo często wokaliści są „zagu­
bieni” w ogólnym brzmieniu 
zespołu. Każdy instrumentali­
sta zabiega o to, żeby jego by­
ło słychać najgłośniej. Na tle 
tej dominanty instrumentów, 
piosenkarz choćby dał z siebie

niiiiniiiniiiiiiiiiiiiniiiniiinniniiiiniiiiiiiiiiiiinnmitHniiH'inniiniinmiiiiiiiiiiiuiiiiiuni!

Tu Olimpiada Kulturalna HiL
XI już z kolei Olimpiada Kul­

turalna Wydziałów Huty im. 
Lenina rozpoczęła się jak pa­
miętamy w ' październiku br. 
sympatycznym koncertem w sa­
li widowiskowej w budynku 
„S”

Narada robocza poświęcona 
sprawom bieżącej Olimpiady 
odbyła się w ZDK w dniu 17 li­
stopada.

Po spotkaniu odbyła się inau­
guracja zajęć Studium Kultury. 
Wykład pt. „Nasze środowisko 
na podstawie badań socjologicz­
nych” wygłosił dr Jacek Wódz, 

■ir
Aktualnie swój udział w kon­

kursach XI Olimpiady Kultural­
nej zgłosiły następujące Piony i 
Wydziały: Zakład Koksoche­
miczny. Dyrekcja Techniczna. 
Wydzia Rur Zgrzewanych; Pion 
Głównego Energetyka. Pion 
Głównego Mechanika, Walcow­
nia Zimna Blach, Aglomerownie, 
Dyrekcja Naczelna. Stalownia 
Martenowska. Wydział Walcow­
nie Wstępne, Walcownia Drobna 
i Drutu, Wydział Wlewnic.

Czekamy na dalsze złoszenia!

*
Jako pierwszy w ramach no­

wej Olimpiady, trzydniową wy­
cieczkę na trasie Sandomierz. 
Puławy, Kazimierz, Lublin, Za­
mość, Leżajsk zorganizował Wy­
dział Rur Zgrzewanych. Dwu­
dniową wycieczkę (Zawoja, Zu­
brzyca) zorganizowała dla swo­
ich pracowników Rada Zakła­
dowa DT. a jednodniową do 
Łańcuta RZ DA.

W organizowanym ostatnio 
przez Dział Oświatowo-Meto- 
dyczny ZDK HiL spotkaniu z 
aktorką teatralną i filmową Ma­
ją Komorowską-Tyszkiewicz, II 
spotkaniu Koła Przyjaciół Sztu­
ki oraz spektaklu Stanisławy 
Zawiszanki o Ordonce — aktyw­
nie uczestniczyli pracownicy 
Pionu TE.

Sekretariat XI Olimpiady KuT- 
‘uralnej Wydziałów Hut; irr 
Lenina informuje:

Termin imiennych zgłoszeń do 
Konkursu Recytatorskiego, któ­
rych należy dokonywać za po­
średnictwem swoich Rad Zakła­
dowych, a nie Wydziałowych u- 
pływa z dniem 15 grudnia 1972 r.

Pomocy w wyborze repertuaru 
udziela ZDK poprzez wszystkie 
swoje biblioteki i Dział Oświa- 
towo-Metodyczny. Konsultacje 
z zakresu interpretacji utworow 
odbywają się w każdy poniedzia­
łek od godz 17 do 19 w Dziale 
Oświatowo-Metodycznym ZDK 
HiL ul. Majakowskiego 2 p. 18.

*
Konsultacje plastyczne z u- 

działem prof. Wł Hodysa roz- 
roczną się 18 grudnia br. o godz. 
18.30 również w ZDK H:L ul. 
Majakowskiego 2 w p. nr 11.

*
ZDK HiL udzielać będzie tak­

że konsultacji do konkursu wo­
kalnego i instrumentalnego — 
termin konsultacji do uzgodnie- 

,nia w Sekretariacie Olimpiady 
(ZDK HiL ul. Majakowskiego 2 
p. 18).

☆
Planowana na dzień 8 grr^nia 

r. kolejra nara - i. o-
święcona sprawom bieżącej O- 
limpiady z uwagi na rozpoczy­
nające się III Dni Folkloru odbę­
dzie się w terminie późniejszym 
tzn. w dniu 15 grudnia 1972 r. o 
godz. 16.30 w sali ¡imprezowej 
ZDK. jaw)
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Pragnąc zaoszczę­
dzić nowohuckim ko­
bietom trudu i kło­
potów, związanych z 
urządzaniem okolicz­
nościowych przyjęć, 
restauracje: „Wisła“, 
„Jubilatka“, „Ludo­
wa" I „Oaza“, zor­
ganizowały w lokalu 
„Wisty“ jednodnio­
wy kiermasz garma­
żeryjny. Było to 3« 
listopada br„ czyli w 
same „andrzejki". 
Zaoferowano kilka­
naście gotowych po­
traw.

Warto podkreślić, 
że na kiermaszu obo­
wiązywały ceny wę 
cennika kategorii IX, 
minus 8 proc, raba­
tu, dzięki czemu czy­
niąc tu zakupy, moż­
na było tanim kosz­
tem, zaoszczędzić so­
bie maksimum cza­
su I kłopotów. Ptsze- 
my o tym dlatego, 
aby już dzisiaj za­
sygnalizować kierma­
sze przedświąteczne, 
którymi warto się 
zainteresować, szcze­
gólnie przez kobiety 
pracujące, (okt.)

Tak parkować nie wolno!

Fot. J. BROŻEK

„Opowieść grudniowa" 
w Teatrze Telewizji

W najbliższą niedzielę, 10 gru­
dnia 1972 r. o godz. 21.40 w pro­
gramie II Krakowski Ośrodek 
Telewizyjny proponuje obejrze­
nie widowiska — „Opowieści 
grudniowej" wg scenariusza i 
w reżyserii Danuty Michałow­
skiej. -

Dobór materiału literackiego 
przdstawia się interesująco; w 
programie usłyszymy wybrane 
teksty pmtyckie Aleksandra 
Puszkina, mikołaja Niekrasowa 
oraz fragmenty ..Pamiętników" 
Ks. Marii Wołkońskiej.

Na tematy dnia

Z dyscypliną
„na bakier"

Często słyszy się od ludzi 
wiele podróżujących, o godnej 
podziwu dyscyplinie społecznej 
w sąsiednich krajach — w 
ZSRR. NRD. Czechosłowacji. U 
nas niestety, wstyd przyznać, z 
tym społecznym zdyscyplino­
waniem najlepiej nie jest. Ob­
serwuje się na katdym kroku 
przypadki nieodpowiedzialno­
ści. lekcewaienta przepisów i 
poleceń. Z reguły zakazy. po­
dyktowane społecznym do­
brem. spotykają się z niechę­
cią sporej części społeczeństwa 
i to nie tylko młodych, ale i 
starszych obywateli.

Mam na myśli rzeczy właści­
wie drobne, a jednak dokucz­
liwe na co dzień. Chociatby 
taka sprawa, jak wsiadanie i 
wysiadanie z tramwajów i au­
tobusów Wiadomo wszystkim, 
te wsiadać należy drugimi 
drzwiami, a wysiadać przedni­
mi. Kto to jednak stosuje? 

Bardzo niewielu pasażerów. Ni­
by drobiazg, ale gdyby zliczyć 
czas, który marnują potencjal­

ni pasażerowie chcący wejść 
do wozu, a czekający nieraz 
po kitka minut, at ..wejściem" 
opuszczą tramwaj czy autobus 
niesforni obywatele — uzbie­
rałoby się tego sporo. Nie mó­
wiąc o tym. że i wóz nic mu- 
siałby tak długo stać na przy­
stanku, a więc można by było 
dostać się do miejsca przezna­
czenia szybciej. Ale „dziad 
swoje a baba swoje". Do nie­
których ludzi absolutnie nic 
nie dociera, a • oże robią to 
po prostu na przekór,' chcąc 
podkreślić swoją godną poża­
łowania „indywidualność"?

Swoją drogą, nie słyszałam 
jeszcze, aby pracownicy MPK 
zwrócili komuś uwagę, jak na­
lety korzystać ze środków lo­
komocji. Tym się niestety nikt 
nie zajmuje. Uważają widocz-

Jest to nie tylko relacja-skar- 
ga. relacja-wspomnlenie żony 
wielkiego rewolucjonisty Ser­
giusza Wołkońskiego. Poprzez 
sprawę Marii autorka scenariu­
sza pragnie przypomnieć o bo­
haterskim zrywie dekabrystów, 
którzy odegrali niemałą rolę w 
historii ruchu rewolucyjnego.

W programie wystąpią: Da­
nuta Michałowska (Maria), Ste­
fan Szramel (Poeta), Andrzej 
Kruczyński (Komentator).

Reżyseria TV — Włodzimierza 
Gawrońskiego, oprawę muzycz­
ną przygotował Antoni Mleczko, 
scenografię opracował Mirosław 
Dzlkiewicz. (km)

nie, te porządek, to rzecz nie­
godna uwagi.

Jeśli jut o MPK, które — 
trzeba uczciwie przyznać — 
pracuje ostatnio znacznie le­
piej, to mam jeszcze jeden 
przykład lekceważenia obo­
wiązków.

Wprowadzono w Nowej Hu­
cie punkty dyspozytorskie przy 
al. Lenina i obok kombinatu. 
Mimo najszczerszych chęci, nie 
zawsze zdają one egzamin. W 
dniu 3 bm. około godz. II przy 
os. B-l dyspozytorka trzykrot­
nie powtarzała: „kierowca au­
tobusu nr 131. numer ś. pro­
szony jest o podjechanie no. 
przystanek dla wsiadających". 
Akurat, jak wydala polecenie 
po raz pierwszy, tenże kierow­
ca z flegmą wysiadł z wozu 
I bardzo powoli zaczął czyścić 
szyby. Zupełnie, jakby pole­
cenie dotyczyło osoby zupełnie 
abstrakcyjnej, a nie jego sa­
mego. Trwało to dobre kilka 
minut, podczas, gdy pasażero­
wie, po drugiej stronie ulicy, 
niecierpliwie spoglądałt na ze­
garek. W końcu czas jest dro­
gi, każdy gdzieś tam się spie­
szy. Nie spieszą się jednak a- 
kurat ci. którzy pracują. Kom­
plikują życie nie sobie, lecz 
innym, a wiadomo, te to — 
w pojęciu niektórych osób — 
zupełnie się nie Uczy.

Przykłady można mnoiyć. 
Nie w tym rzecz jednak, bo z 
pewnością wszyscy na co dzień 
obserwujemy brak tej „malej" 
dyscypliny, rodzącej w kon- 
' kwenejt konflikty nieraz 
■:: żej miary. I po co? Czy nie 
doić mamy Innych problemów, 
wynikających z ogromnego 
t*mpa tycia, licznych obowiąz­
ków i permanentnego braku 
czasu?

D. RYBARCZYK

iebawem Przedsiębiorstwo 
m Zmechanizowanych Robót 
" Ziemnych, obchodzić bę­

dzie dwudziestolecie swego ist­
nienia. W poczuciu dobrze wy­
pełnionego obowiązku. Należy 
bowiem do najbardziej zasłu­
żonych przedsiębiorstw w No­
wej Hucie. Jego załoga uczest­
niczyła i nadal uczestniczy w 
budowie naszego kombinatu, 
wchodząc na plac budowy ja­
ko pierwsza. Ale nie tylko w 
kombinacie. Z usług PZRI ko­
rzysta dosłownie cała połu­
dniowa Polska. Nie ma w tym 
okręgu kraju poważniejszej 
budowy, gdzie by nie praco­
wały maszyny i ludzie z nowo­
huckiego PZRI, wywiązując 
się ze swych zadań zawsze 
znakomicie, pomimo iż wyko­
nywane są w bardzo trudnych 
warunkach pogodowych. Toteż 
naczelną troską dyrekcji i ak­
tywu politycznego, jest nie­
ustanne dążenie do dalszej po­
prawy warunków socjalno-by­
towych załogi. Pod tym wzglę­
dem PZRI oceniane jest już od 
wielu lat, jako jedno z tych 
przedsiębiorstw, na naszym te­
renie, któremu planowe zada-

Ogłoszenia drobne
Jerzy Kubiesa zam. w Nowej 

Hucie, os. Spółdzielcze 19 m. 50, 
uczeń Technikum Elektrycznego 
w os. Szkolnym, zgubił legity­
mację uczniowską nr 18/Ib/72.

• Z POSELSKIEJ TEKI
(Dokończenie ze str. 3) 

miasto, a szczególnie nowo­
hucka dzielnica. Osiedla rosną 
tutaj „jak grzyby po deszczu". 
Tymczasem za budownictwem 
mieszkaniowym nie zawsze na­
dążają handel i usługi. Lokale 
handlowo-usługowe powstają 
zazwyczaj później. Do niedaw­
na jeszcze również przedsię­
biorstwa budowlane nie były 
zbytnio zainteresowane w rea­
lizowaniu inwestycji towarzy­
szących. Ostatnio notujemy na 
tym odcinku znaczną popra­
wę, widoczną w zespole osie­
dli mistrzeiowickich.

Komisją Sejmowa Przemysłu 
Ciężkiego, Chemicznego 1 Gór­
nictwa dużo uwagi poświęcą 
sprawom rozwoju techniki. Plan 
rozwoju techniki na rok 1973 
zakłada szereg zadań zmierza­
jących do obniżenia pracochłon­
ności, materiałochłonności i do 
uruchomienia produkcji nowych 
wyrobów przeznaczonych zarów­
no na rynek wewnętrzny, ja& 1 
na eksport.

*
W dąlszej swej pracy, posło­

wie skoncentrują uwagę nad 
ustawami o wielkim znacze­
niu sDolecznym. Do takich na­
leży Kodeks Pracy, Karta 
Praw i Obowiązków Pracow­
ników Służby Zdrowia, Prawo 
Lokalowe i inne. Rozpatrywa­
ne będą również sprawy roz­
woju produkcji rolnej, zadań 
państwa i narodu w dziedzi­
nie wychowania młodego po­
kolenia oraz niektóre proble­
my polityki zagranicznej.

Wiele jeszcze interesują­
cych spraw zawierają poselskie 
notatki. Nie mogę jednak go­
ścia zatrzymać, gdyż roboczy 
dzień tow. Kurasia zaprogra­
mowany ie®t ni°molże z do­
kładnością do minuty.

• H. ROSIEK
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Kurs Przewodników 
III stopnia

Komisja Turystyki Pieszej 
Oddziału PTTK Huty im. Leni­
na organizuje Kurs Przewodni­
ków III stopnia oraz poszerze­
nie uprawnień II stopnia. Kie­
rownikiem organizacyjnym kur­
su z ramienia KTP jest kol. Ry­
szard Czaplicki.

Zainteresowani kursem człon­
kowie PTTK, posiadający srebr­
ne Odznaki Turystyki Pieszej 
mogą uzyskać szczegółowe in­
formacje od przewodniczącego 
Komisji Turystyki Pieszej kol. 
¿Tadeusza Pacury, tel. 28-26.

dz

PCK w nowym lokalu
Zarząd Dzielnicowy PCK w 

Nowej Hucie (mieszczący się 
dotychczas w bud. DRN) u- 
przejmie zawiadamia swoich 
petentów, że biura Zarządu 
zostały przeniesione do nowe­
go lokalu — w Przychodni Re­
jonowej. na oś. Kolorowym 21, 
I p., pok. 208, tel: 444-16 i 17.

(r>

Czyn godny naśladowania

Cała załoga PZRI buduje 
ośrodek wypoczynkowy

nia nie przesłaniają socjalnych 
potrzeb pracowników.

Znamiennym wyrazem tej 
troski są decyzji jakie zapadły 
przed rokiem na KSR. Dotyczą 
budowy systemem gospodar­
czym własnego ośrodka wcza- 
sowo-rekreacyjnego, zlokalizo­
wanego w Porębie pow. My­
ślenice. Wykupiono tu blisko 
3 hektarowy teren malowniczo 
położonych nieużytków rol­
nych. Wiadomość o tym, cała 
załoga przyjęła z zadowole­
niem, deklarując spontanicznie 
swój wkład w postaci czynów 
społecznych na sumę 2 min 
złotych. *

Warto podkreślić, że wszyst­
kie prace w ramach czynów 
społecznych wykonywane są 
i będą wyłącznie w niedziele 
i dni świąteczne. Do tej pory 
wykonano już drogę dojażdo- 
wą, parking, oraz przygotowa­
no cały teren pod przyszły •- 
środek, który wybudowany 
zostanie głównie z materiałów 
pochodzących z rozbiórek, m.

Piękny występ naszych zespołów odbył się przed kilku dnia­
mi w sali teatralnej HiL. Na zdjęciu: tańczy zespół grecki, 
kierowany przez Romę Doniec. Fot. J. BROŻEK

CO W TYGODNIU?
KINA

Światowid — duża sala — do 10 
bm., godz. 15.45, 18. 20.15 Wakacje 
we czworo, wioski, od 18 lat. 11—12 
bm., godz. 16, 18, 20 Ten okrutny 
nikczemny chłopak, poi. od 16 lat. 
13—17 bm., godz. 15.45, 18, 20.15 
Smak zemsty, hlszp. od 16 lat.

Mala sala — do 10 bm., godz. 15,
17, 19 Seksolatkt, poi. od 16 lat. 
11—13 bm., godz. 15, 17.15, 19.30 
Przygody Tomka Sawyera, rum. 
od 11 lat. 14—17 bm., godz. 15, 
17.15, 19.30 Wyzwanie dla Robin 
Hooda, ang. od 11 lat.

Świt — duża sala — godz. 15.45,
18, 20.15 Love story, USA. od 16 
lat, Mala sala — do 11 bm., godz. 
15, 17, 19.15 Świątynia diabla, jap. 
od 16 lat, 12—16 bm., godz. 15, 17.15,
19.30 Nieśmiertelni Flip 1 Flap, 
USA, od 14 lat.

TEATR LUDOWY
9 bm., godz. 19.15 Klęska, 10 bm., 

godz. 11 i 14.30 Dzieci pana Maj­
stra, 12 bm., godz. 19.15 Damy 1 
Huzary, 13 bm., godz. 17 Klęska, 
14 bm., godz. 11 Dzieci pana Maj­
stra, 15 bm., godz. 18 Klęska.

TELEWIZJA
9—15 BM. 

PROGRAM I
SOBOTA — 8.35 Sześć czarnych 

koni — film, 9.55 Dla szkól, 10.25 
Delta Dunaju, 10.55 Dla szkól, 15.20 
Laser. 15.50 Redakcja szkolna za­
powiada. 16.05 TV Informator wy­
dawniczy 16.30 Dziennik, 16.40 
Teatr Młodego Widza — Bethoven 
1 dżinsy, 17.50 Z kamerą wśród 
zwierząt, 18.20 Kronika, 18.35 Go­
dzina Orfeusza, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.15 Śląsk — na 
XV-lecie OTV Katowice, 21.25 
Sześć czarnych koni — film, 22.40 
Dziennik, 23.10 Bez przerywników.

NIEDZIELA — 8.00 TV Kurs rol­
niczy, 8.43 Alarm przeciwpowo­
dziowy trwa, 9.00 Teleranek, 10.20 
PKF, 10.30 Pióropusze I ostrogi — 
rep. Bronikowskiego, 11.10 Sporto­
wy Magazyn Sprawozdawczy. 13.00 
Dziennik, 13.20 Wejherowo — z 
cyklu: Muzyczne wizerunki miast. 

in. z budynków swojej dotych­
czasowej siedziby przy uL 
Kocmyrzowskiej.

24 listopada br., odbyła się 
w PZRI z udziałem przedsta­
wicieli KD PZPR i Prez. DRN, 
konferencja prasowa, na której 
podano obecnym wiele cieka­
wych szczegółów i dokonano 
podsumowania zadeklarowa­
nych przez załogę dalszych 
czynów społecznych. Z podli­
czenia wynika, że pracownicy 
wszystkich wydziałów i zarzą­
dów, w tym również. Koło 
ZBoWiD, przepracują społecz­
nie jeszcze 33 tys. godzin, war­
tości 1,5 min złotych.

Ośrodek w Porębie składać 
się będzie z pawilonu usługo­
wego, w którym przewidziano 
m. in. jadalnię, świetlicę, salę 
telewizyjną, kawiarnię i punkt 
handlowy. Nieopodal pawilo­
nu: basen kąpielowy i plac za­
baw dla dzieci. Ponadto stać 
tu będzie 20 domów campingo­
wych, wybudowanych w stylu 
góralskim. Zamieszka w nich

14.30 Muzy bez etatu, 15.00 Dla 
dzieci: Krakowski Teatr Baśni, 
16.00 Prawa buszu. 16.25 Azyl — 
film dok., 17.10 Kryteria — tel. Wt. 
Loranca. 17.25 Estradowe spotka­
nia. 18.35 Tele-Echo, 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor, 20.00 Chłopi — 
ode. ni. 20.55 Dziennik, 21.15 Alfa­
bet rozrywki, 22.15 Magazyn spor­
towy.

PONIEDZIAŁEK — 15.20 Poli­
technika, 16.30 Dziennik, 16.40 
Zwierzyniec, 17.25 Echo stadionu. 
17.50 Kontury, 18.25 Kronika, 18.45 
Eureka. 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.05 Teatr TV: Matka 
— Karol Capek. 21.35 Ja, Agata 1 
Ty, 22.15 Dziennik.

WTOREK — 9.00 Chłopi — film 
TVP, 10.00 Dla szkól, 15.20 Baw 
się razem z nami, 16.10 Kronika,
16.30 Dziennik, 16.40 Introdukcje, 
16.45 Rekord — rep. film., 17.05 
Wróżby prawdziwe, 17.30 W co 
się bawić — rep., 18.00 Kronika z 
zegarem, 18.10 Książka w twoim 
życiu, 18.40 Morskie spotkania, 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 
20.05 Filmy, które warto zoba­
czyć: Dworzec Białoruski — film 
prod, radź., 21.45 Spotkania z pi­
sarzem, 22.15 Kontakty, 22.45 
Dziennik. 23.10 Czy można kon­
certować... na tubie?

ŚRODA — 8.15 Dworzec biało­
ruski — film, 9.55 Dla szkól, 12.45 
Mechanizacja rolnictwa, 14.00 Wy­
bieramy zawód, 15.20 Politechni­
ka. 16.30 Dziennik, 16.40 Sekreta- 
rzyk rodzinny. 17.10 Dla dzieci: 
Małe kino, 17.35 Informacje — to­
wary, propozycje..., 17.45 Polski 
film dokumentalny, 18.45 Start — 
młodzieżowy dwutygodnik publl- 
eystyczny, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik. 20.05 Słynne ucieczki. 
21.00 Świat i Polska. 21.35 Nowe 
utwory kompozytorów radzie­
ckich. 22.20 Dziennik. 22.40 Spra­
wozdanie z meczu pliki nożnej 
FC Liverpool — Dynamo Berlin.

CZWARTEK — 8.05 Słynne ucie­
czki. 9.00 Dla szkół. 14.00 Mate­
matyka w szkole. 16.10 Kronika.
16.30 Dziennik. 16.40 Ekran i brat- 

jednorazowo 120—160 wczaso­
wiczów.

Termin oddania do użytku 
zaplanowanej jako pierwszy 
etap części ośrodka, przewidu­
je się już w czerwcu przyszłe­
go roku.

Obserwując zapal, z jakim 
na wspomnianej konterencji 
deklarowano zobowiązania za­
łogi, można być pewnym, że 
wyznaczone terminy pierwsze- 
eo i drugiego etapu budowy, 
zostaną nie tylko dotrzymane, 
lecz i znacznie skrócone. A to 
dlatego, że załoga zgłosiła o 
3 tys. więcej godzin, niż prze­
widuje harmonogram robót. 
Żeby rzeczywiście tak się sta­
ło, musi być spełniony jeden 
warunek: załodze PZRI trzeba 
maksymalnie pomóc. Stąd apel 
do Zjednoczenia Budownictwa 
Przemysłowego „Południe“ jak 
i WKZZ.. Czyn załogi PZRI 
jest przedsięwzięciem godnym 
najwyższego uznania, wszyst­
kiemu jednak sama nie podoła. 
Dalsza życzliwa pomoc z ze­
wnątrz będzie niezbędna. Na 
tę pomoc załoga PZRI w pełni 
sobie zasłużyła dotychczasowy­
mi bardzo dobrymi wynikami 
ekonomicznymi, jak też za­
wsze aktywnym uczestnicze­
niem w realizacji licznych czy­
nów społecznych dla naszej 
dzielnicy.

OKTAWIAN HUTNICKI

Z życia ZHP

ZIMOWISKA
Na zimowiska harcerskie wy- 

jedzie w tym roku około 400 har­
cerzy. Charakter zimowisk bę­
dzie różny. Zorganizowane zo­
staną zimowiska wypoczynkowe 
1 szkoleniowe. Lokalizacja wszy­
stkich zimowisk przewidziana 
jest w atrakcyjnych miejscowo­
ściach regionu krakowskiego.

WSPÓŁZAWODNICTWO
Po dwóch miesiącach pracy 

harcerskiej, od rozpoczęcia roku 
harcerskiego, we współzawod­
nictwie pomiędzy nowohuckimi 
szczepami harcerskimi, prowadzą 
szczepy harcerskie ze szkół pod­
stawowych nr nr: 32, 91, 100, 101, 
115 i 126, które dotychczas uzy­
skały jednakową ilość punktów. 
Spośród szczepów harcerskich 
młodzieży starszej największą 
ilość punktów zdobyły szczepy: 
im. XX-Lecia PRL przy PPB 
HiL, przy XI Liceum Ogólno­
kształcącym i przy Liceum Me­
dycznym. (j.s.)

kiem. 17.45 PKF. 17.35 ZSRR-50 — 
Armeńska SRR. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr Sensa­
cji: Stirlltz — cz. I. 21.15 Elektro­
niczny szef — reportaż. 21.45 Eks­
pres nr 15. 22.10 Dziennik.

PIĄTEK — 8.25 Czarownicy w 
garniturach — film. 9.55 Dla szkól. 
15.20 Politechnika. 16.30 Dziennik. 
16.40 Pora na Telesfora. 17.25 Nie 
tylko dla pań. 17.45 Piosenka w 
mundurze. 18.25 Kronika. 18.45 
Dialogi historyczne.. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Sobo­
wtór — film prod. węg. 20.45 Pa­
norama tygodnia. 21.25 Studio 
współczesne: Harold Plnter „Ko­
chanek”, 22.15 Dziennik.

POGODA
KOŃCZY SIĘ pierwsza deka­

da grudnia, a łagodne, słoneczne 
przedzimie utrzymuje się i ni« 
ma żadnych oznak, żeby mia­
ło się skończyć. Nad Polskę na­
pływa niezmiennie ciepłe powie­
trze oceaniczne z południowego 
zachodu. Daje to liczne i nieraz 
bardzo gęste mgły, utrzymujące 
się miejscami przez całą dobę. 
W wypadku nocnych rozpogo­
dzeń występują przymrozki. W 
ciągu dnia zachmurzenie jest 
niewielkie lub umiarkowane. 
Podobny typ pogody zapowiada 
się także na dni najbliższe z 
tym,, że od zachodu zachmurze­
nie będzie wzrastać aż do wy­
stąpienia opadów deszczu. Tem­
peratura będzie nadal wysoka 
od 6 do 10 stopni. PROMYK

Zostań honorowym krwio« 
dawcą — Twoja krew mo­
że uratować życie ludzkie I
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Mikołajowe zakupy 
dla naszych „milusińskich“

•ma

I tym razem tradycji stało 
się zadość. Przed 6 grudnia 
w nowohuckich sklepach 
panował ogromny ruch. Ku­

powano zabawki, słodycze 1 
ozdoby choinkowe dla dzieci, 
a także wyroby galanteryjne 
i dziewiarskie dla dorosłych. 
Okazuje się, że na mikołajowe 
upominki czekają nie tylko 
najmłodsi...

Nasz handel dobrze przygo­
tował się do tego tradycyjne­
go dnia. Niczego właściwie nie 
brakowało, czym zwykło się 
obdarowywać naszych najbliż­
szych. Można było nawet za­
mówić Mikołaja z orszakiem, 
który jednak odwiedzał wyłą­
cznie grzeczne dzieci...

Tekst i fot. J. BROŻEK

W „Markizie" ogromny wybór słodkich wyro­
bów. Na uwagę zasługuje też miła i uprzejma 

óbsługa.

Mikołaj, Mikołajem, ale 1 Sylwester tuż, tuż. 
Trzeba kupić nowe, modne ubranie, najlepiej 

w „Pawiu” przy al. Róż.

Dużym powodzeniem cieszył się kiermasz przed „Światem 
Dziecka".

Estetycznie urządzono wystawy w alei Róż, w witrynach wie­
lobranżowego sklepu „Świat Dziecka”.

Tę inicjatywę 
chwalimy!

Od 6 już lat Domem Małego 
Dziecka nr 8 w Nowej Hucie, 
gdzie kierownikiem jest p. Ur­
szula Janik, opiekuje się zaioga 
Wydz. W-17 huty. W środę 
przedstawiciele organizacji par­
tyjnej. kobiecej i ZMS odwie­
dzili pensjonariuszy tego domu 
i obdarowali ich zabawkami o- 
raz słodyczami. Wśród prezen­
tów znalazła się także odzież.

Podczas odwiedzin odbyła się 
zabawa zorganizowana przez o- 
piekunów dzieci z Wydz. W-17. 
Grał zespół instrumentalny. Na­
szym remontowcom z HiL przy­
szła z pomocą młodzież z klasy 
IV g Liceum Ogólnokształcące­
go im B. Bieruta, gdzie wycho­
wawczynią jest p. Barbara Stre- 
szewska. Młodzież zabawiała 
dzieci i tańczyła z nimi.

Na zdjęciach: wspólna zabawa 
w Domu Małego Dziecka oraz 
fragment uroczystości w os. Na 
Wzgórzach w Państwowym Do­
mu Dziecka nr 9. os. Bieńczy- 
ce 60. Tutaj Samorząd wręczył 
upominki za kwotę ok. 3.000 zł, 
a opiekun Domu — Dział Społ.-

Anegdoty
Spytano rat Varsa: •
— Czy zły pisarz n.ożt być 

dobrym krytykiem?
Ten odpowiedział:■ S~" - t0.‘

bj/u-a dobry ocet...
*Gdy Platon ogłosił definicję: 

„Człowiek jest dwunogim stwo­
rzeniem pozbawionym piór". — 
Diopenes nie odmówił sobie 
przyjemności dokuczenia nielu- 

Samorządowy PSS Kraków 
przeznaczył 15.000 zł na zakup 
odzieży dla dzieci. Miłym upo­
minkiem były też bilety do tea­
tru, których wręczono 70. Dzię­
kujemy za serce i okazaną po­
moc dołączając się do słów kie­
rownika placówki mgr Zdzisła­
wa Bogacza.

Tekst i zdjęcia: J. Brożek 

bianemu koledze. Wyrwał pióra 
kogutowi i zaniósł go do szkoły 
platończyków. Wobec tego mu­
siano uzupełnić definicję słowa­
mi: „2. płaskimi paznokciami".

*
Pewien aktor miernego talen- 

...------krzał się Bernardowi
p>v&vao.., by go polecił 

dyrektorowi znakomiteko tea­
tru. Stary kpiarz siadł wreszcie 
i napisał list polecający:

— Polecam panu aktora Her­
berta W. Gra Hamleta, Króla 
Leara, na flecie i, w bilard. Naj­
lepiej gra w bilard.

Co ciekawego w ZDK HiL?
MAJAKOWSKIEGO 2

11 bm., godz. 18 — Spotkanie z 
rzeźbiarzem ludowym Antonim To- 
borowiczem, w ramach Dni Fol­
kloru. Prowadzi prof. W. Hodys.

12 bm., godz. 18.30 — Klub Krót­
kiego Metrażu: animowane ale­
gorie, żarty i poematy. Projekcja 
filmów: „Oczekiwanie", „Miasto”. 
„Sztandar"! „Czerwone 1 czarne".

14 bm.. godz. 18.30 — Kolo Przy­
jaciół Sztuki — „Obraz człowieka 
w sztukach plastycznych" — wy­
kład prof. Hodysa.

15 bm., godz. 19 — Dyskusyjny 
Klub Filmowy — projekcja filmu, 
prelekcja, prowadzenie dyskusji — 
mgr M. Malatyńska.

KLUBY DMH, os. Stalowe
11 bm., godz. 18.30 — „Oskarżo­

ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁ OWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI

MAŁA KRZYŻÓWKAKRZYŻÓWKA

Poziomo: 3. zwana była też 
Arlekinettą, 8. ludzkie mrowi­
sko, 9. do prażenia, 12. pora ro­
ku. 13. miasto nad Pilicą w pow. 
grójeckim, 15. ptak kojarzący 
się z morzem, 18. niefortunne lą­
dowanie, 19. Cyklops, drobny 
skorupiak, 20. ewangelista, 21. 
okrycie z problemem, 23. płynie 
przez Turcję, Syrię i Irak, 25 
zaklęty, zaczarowany, 26. naj­
większa wyspa grecka, 29. wal­
ki. chwały, żyta, 32. obsługuje 
kocioł C.O., 33. drewniane na­
czynie do wyrobu ciasta, 34. nu­
ty wszystkich instrumentów.

Pionowo: 1. wachmistrz Kmi­
cica, 2. zmniejszenie się wagi, 

ny", program satyryczny w wyk. 
artystów krakowskich.

12 bm., godz. 18.30 — „Obowią­
zujące zasady współczesnej kultury 
towarzyskiej".

OGNISKO MŁODYCH
13 bm., godz. 17 — Dyskoteka.
14 bm., godz. 18 — „Kapitalizm

współczesny — prowadzi dr J. Sie- 
kierski. »«w

15 bm., godz. 17 — Dyskoteka.
15 bm., godz. 18 — „Rola środ­

ków audiowizualnych w pracy 
programowej" — mówi S. Nowa­
kowski.

17 bm., godz. 17 — Wieczorek ta­
neczny, gra zespól „Pretekst".

OGNISKO DZIECIĘCE 
Na Skarpie

11 bm., godz. 17 — Spotkanie z

ilości, 4. duży port nad Irty­
szem. 5. stół ma dwa razy wię­
cej niż ty, 6. marny literat, 
7. koń ciekawej maści, 10. dy- 
zenteria, 11. lubi bawić kobiety, 
14. najdalej na północ wysunię­
ty punkt Polski (z latarnią), 16. 
wiszące łóżko, 17. człowiek, któ­
remu zależy na zewnętrznym 
efekcie postępowania, mowy, 22 
dryblas, 24. naczyńko na per­
fumy, lekarstwo. 27. ornament 
architektoniczny w kształcie 
stylizowanej róży, 28. czynsz 
dzierżawny, 30. kobieta wytwor­
na. 31. drzewo iglaste wiecznie 
zielone, rośnie w górach Azji i 
Afryki.

„TEN OKRUTNY, NIKCZE­
MNY CHŁOPAK”

REŻYSERIA: JANUSZ NA­
SFETER

PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID", — 

11-12 BM.
Jest to barwny dramat psy­

chologiczny, twórcy nastrojo­
wych filmów o dzieciach i na­
stolatkach — Janusza Nasfete­
ra. Najnowszy jego film rów­
nież zajmuje się tą problema­
tyką, mianowicie losem dzieci 
skrzywdzonych przez obojęt­
nych lub nieodpowiedzialnych 
dorosłych.

Z aktorów, grających role 
rodziców, prawników i wycho­
wawców, zobaczymy m. in. 
Halinę Kossobudzką, Małgo­
rzatę Leśniewską, Jolantę Boh- 
dal, Zdzisława Leśniaka i in­
nych.

Warto zobaczyć ten film, 
który jeszcze raz przekonywu- 
je widzów, iż wina rozhuka­
nych. „trudnych" dzieci nie 
zawsze leży jedynie po ich 
stronie, że najczęściej przyczy­
ną konfliktów są błędy wycho­
wawcze rodziców i otoczenia 
osób dorosłych. Jest to więc 
film o dzieciach, ale nie dla 
dzieci...-

„SMAK ZEMSTY“ 
REŻYSERIA: J. L. ROME- 

RO-MARCHENT
PRODUKCJA: HISZPAN-

SKO-WLOSKA
KINO: „ŚWIATOWID“, — 

13—17 BM.
Barwny, szerokoekranowy 

western „europejski“, konty­
nuacja włoskich opowieści o 
„Dzikim Zachodzie“. Niepewni

nfnnninininir
aktorką Teatru „Groteska" — 
Anną Białas.

13 bm.. godz. 16 — Wycieczka do 
Gabinetu Ruchu Drogowego MDK 
im. Korczaka.

14 bm., godz. 17 — Otwarte za­
jęcia Studium Plastycznego, dzieci 
malują przy muzyce, projekcja fil­
mów.

19 bm., godz. < 17 — „Pozujemy 
Wielką Brytanią" — spotkąple ż 
tłumaczem literatury dziecięcej 
Teresą Truszkowską.

16 bm., godz. 16 — „Chaplin", 
pokaz filmu Chaplina, konkurs no­
woroczny, zajęcia prowadzi J. Ta- 
rakowskl.

KLUB „8RÓDPOLE" 
Wzgórza Krzeslawiekle

14 bm., godz. 18.30 — 
„Kultura na co dzień", 
mgr H. Bohdanowicz.

Poziomo: 4. zdobywca serc 
niewieścich, uwodziciel, 5. bu­
for, 6. brakorób, 9. szopka, 11. 
chorobliwy podpalacz, 14. ma­
ła beczka.

Pionowo: 1. angielski tytuł 
szlachecki, 2. powtarza się go 
na ucho, 3. prawy dopływ gór­
nej Wisły, 7. stolica Ghany, 8. 
bieg wód, 10. liryczny wiersz 
miłosny, 12. państwo ze stolicą 
Bagdad, 13. ptak z rzędu mew- 
siewek zam. nad morzami i o- 
ceanami półkuli pn.

BONY KSIĄŻKOWE ZA RO­
ZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 47 
WYLOSOWALI:

1. Janusz Wojtoń — Kraków, 
ul. Siemaszki 44/1; 2. Zbigniew 
Moszyński — N. Huta, o». Han­
dlowe 1/31; 3. Tadeusz Strzopa 
— N. Huta, os. Stalowe 9/13; 4 
Stefania Opyrchał — Kraków, 
ul. Lwowska 2n/5; Mieczysław 
Szulc — N. Huta, os. Tysiącle­
cia 36/25.

Uwaga: bony wysyłamy po­
cztą, raz w miesiącu.

ROZWIĄZANIE Z NR 48
MAŁA KRZYŻÓWKA

Poziomo: 3. samuraj, 7. Kara­
korum, 10. Nikaragua, 11. Kie­
pura.

Pionowo: 1. Sahara. 2. Batory, 
4. tkanina. 5. eksport, 6. amo­
niak, 8. Okocim. 9. Zgierz.

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 5. siedlisko, ° ya- 

kiet, 9. dewotka, 11. sito, 13. sza­
ławiła, 15. lupa, 17. winnica. 18 
ścieżka, 19. zamieszanie, 22. pi­
wnica, 23. drobina, 26. para. 27. 
Niewierow, 28. Abel. 29. oddział, 
31. infamia, 33. alienacja.

Poziomo: 1. »sak, I. renegat. 
Ł astenik, 4. koło, 4. Oaronna, 

sukcesu producenci, aby upo­
dobnić swój „towar“ do popu­
larnych westernów amerykań­
skich, zazwyczaj angażują ak­
torów pod pseudonimami an­
glosaskimi. Pod względem 
formalnym filmy te wyróżnia 
wyjątkowa gwałtowność wielu 
scen, stanowiących przeważnie 
ukoronowanie sekwencji zain- 
scenizowanych celowo w wol­
nym tempie, w manierze sym­
bolicznego, wieloznacznego 
psychologizmu.

Jednym z hiszpańskich reży­
serów, specjalizującym się w 
tym gatunku jest twórca 
„Smaku zemsty“ — Joaąuin 
Luis Romero-Marchent. Pra­
cuje on zwykle z tą samą eki­
pą techniczną i z tymi samymi 
aktorami. „Smak zemsty“, jak 
i poprzednie jego filmy, poka­
zuje destrukcyjny wpływ ven- 
detty, owej sprawiedliwości po­
za prawem, postulującej za­
bójstwa rodzące nowe zbro­
dnie.

„PRZYGODY TOMKA SA- 
WYERA"

REŻYSERIA: MIHAI IA- 
COB

PRODUKCJA: RUMUŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID", MA­
ŁA SALA, 11—13 BM.

Z przyjemnością należy po­
witać powrót na ekrany tej u- 
roczej opowieści dla dzieci, 
które niestety na nadmiar fil­
mów dla młodocianej widowni 
narzekać nie mogą.

Film rumuński, będący e- 
kranizacją popularnej powieści 
Marka Twaina, powstał przy 
współpracy z kinematografia­
mi Francji i Włoch. Opraco­
wany jest w polskiej wersji ję- 
zykowej, co znacznie ułatwia 
odbiór małym widzom. Barw-
ny.

ZAKUPILIŚMY
„Zezwolenie na start" — ra­

dziecki film obyczajowy. His­
toria pilota małt^o samolotu 
transportowego rozwożącego 
nawozy sztuczne, który marzy 
o tym, by latać na wielkich 
odrzutowcach. - i

„Dziewczyna z gór" — barw­
ny, szerokoekranowy film ju­
gosłowiański, którego akcja 
rozgrywa się podcząłjll wojny 
światowej. Dramat dziewczyny 
z partyzantki, która musi wy­
brać pomiędzy miłością a obo­
wiązkiem, ponieważ jej uko-z eyklu 

prowadzi I chany okazuje się zdrajcą.
I (dr)

7. skalpel, 10. zaproszenie, 12. 
imigracja, 13. szczawian, 14. ar- 
chitraw, 16. pokolenie, 20. gnia­
zdo, 21. Ibrahim, 24. Serafin, 
25. dranica, 30. zwał, 32. agat.

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Ad>— ..rt.k. •> Hut* Im le

428-99 przez centralę HIL — 
446-6» ■ 401 20 wewn «0-11 (re­
daktor naczelny). «7 « taekre- 
Itrz od po w. redakcji) M-61 
(•ekretarlat). Druk: Prętów* 
Zakłady Graficzne RSW „Prą- 
■a” * Krakowie, Wielopole 1.


